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Spadek eksporfu 


towarów włókienni- 
czych w Łodzi 


Warszawski koresp. „Głosu 
Polskiego“ (S.B.) telefonuje: 
Wedłuś statystyki oficjalnej eks- 
port wyrobów >ezemysłowych włó- 
kienniczych Łodzi w ciągu miesiąca 
kwietnia osiąśnął wartość 4,201,067 
zł, t zn. w porównaniu z cyfrą za 


miesiąc kwiecień r, ub, wartość eks| głoska o ustąpieniu prezydenta miasta l 
Jak już wiadomo p. prez. Ziemięcki 
Kuracja ma potrwzć dłuższy okres czasu; 


portu wyrobów łódzkich była o 550 
tys. z. wyższa, 


Zamarh ukraińców 


na tor kolejowy w Ma" 
lopolsce 


LWÓW, 27.5, (Tel. wł.) Koło sta 


skim, niewykryci sprawcy odśróbo-| cz 


wali trzy szyny. Na szczęście wy- 
Padek ten w porę zauwążono, wo- 
bec czego uniknięto katastrofy, 

„ Są duże poszlaki, że to sabotaż zę 
strony bójówek ukraińskich, 


Audjencja prasy 


LJ 
u p. premjera Świta!- 
skiego 

Prezes rady ministrów dr, Śwital 
ski przyjął wczoraj na półgodzinnej 
audjenci przedstawicieli nowowy- 
branego syndykatu 
warszawskich z prezesem red. Giel 
rzyńskim na czele. 


$ 


dziennikarzy) 


y 


Oddział: 


E oto, 
|| Cena 25 groszy | 


Usłąpienie prezydenta Ziemigekiego? 


Łódź, Wtorek 28 maja 1929 r. 


DZIENNIK POLITYCZNY. SPOŁECZNY i LITERACKI. | 


ul. Kaliska 13. 


„Ojciec” Łodzi opuszcza nazawsze nie- 
wdzięczne miasto 


P. wice-prezydent 


dr. Wieliński Kandydatem do stolca? 


W dniu wczorajszym pojawiła się na mieście sensacyjna po" 


Łodzi p. Ziemięckiego. 
wyjechał na kurację do Włoch. 
aniżeli to zapo= 


Wiadomość ta wywołała wśród ,,ojczymów'* miasta zrozumiałe 


zaniepokcjenie — pozostzną bez glowy. 


Że sfer zbliżonych do:.osoby p. prez. 


się, iż rzeczywiście nie 


ne dotyc czas stanowisko; 

Najiepszym tego dowodem Í 
cj Kulczyce, w powiecie sambor-| ski przejął już w spadku — mieszkanie p. Ziemięckiego. 
y” i urząd — przyszłość to poksże. 


DIE) à ` ia 8 > T e 49 
Wasilius zmarł w „żelaznej koronie 
Krwawy dyktator torturuje Litwę, jak 
średniowieczny inkwizytor 


Opozycja błaca © niestosowanie kary Śmierci do pozostałych 


BERLIN, 27.5, (PAT.) Dziennik; tu kowieńskięśo przez studentów.| noszą, iż aresztowanych 14 studen- 


„Tempo“ donosi z Kłajpedy, że 


wielkię wrażenie wywołało stracenie; 


studenta Wasiliwsa, zwłaszcza zaś 


, siĘ 
t niezwykle szyk«ie przeprowadzenie 


W rozmowie p. premier wykazał | procesu w tej sprawie z wyklucze- 


duże zainteresowanie się sprawami; 
zawodowymi dziennikarstwa polskie | 


niem wszelkiej jawności. 
Według krążących pogłosek NIE 


go I lego bolączek, wypytując o roz; ZŁOŻYŁ ON WOGÓLE ŻAD- 
matte szczegóły dotyczące materjal-! NYCH ZEZNAŃ I STORTURO- 


nych warunków pracy, 


Rekord gry 


na fortepianie: 76 godz. 


BERLIN, 27.5, (ATE.) W miejsco 
wości Muellheim pianista jednej z 
większych kawiarni pobił rekord 
długości grania na pianinie, Czas je- 
go grania wyniósł 76,4 godzin. Pia- 
nista ten miał jeszcze tyle sił, że 
później wygłosił dłuższe przemówie 
nie do zebranej w kawiarni publicz 
ności. 


Wielkabitwa móralta 


WANY BYŁ PRZEZ POLICJĘ li- 
tewską w niesłychany wprost spo- 
sób, 

Badany przez osławionego prezy- 
denta policji Vezysa torturowany 
był w ten sposób, iż na gowę wło- 
żono mu ŻELAZNĄ KORONĘ, któ 
rą ściskano żelaznemi chcęgami, 


Miał on UMRZEĆ poćcząs tortur 
NA UDAR SERCA. 

Jeden z litewskich dzienników tė- 
szystowskich donieść miał, jąkoby 
bomby stabrykowan: zostały w I:-| 
boratoritm chemicznem uniwersyte 


—— a 


z korsarzami chińskimi — 1000 ludzi zabitych 


LONDYN, 27.5. (AW.) 
nadeszłych wiadomości z Szanghaju 
rząd nacjonalistyczny w Nankinie 
wysłał ekspedycię karną przeciw- 
ko grasującym od dłuższego czasu 
bandom korsarzy, 

Przyszło do formalnej bitwy mor 
skiej między flotą rządową a kor- 
sarzami, W wyniku starcią około 
1000 korsarzy poniosło śmierć a 250 
zabrano do niewoli, W' ręce wojsk 
rządowych wpadła wielka ilość bro 


Według] ni į amunicji. 


Należy zaznaczyć,- iż skspedycia 


karna była bardzo pożądana, albo-|f$ 
wiem w ostatnich tygodniach bez-f f 
czelne bandy korsarzy chwytały bol 
śatych kupców chińskich, wzamian | FR 


za uwolnienie: żądając okupu. 


Według pobieżnych obliczeń w 


ciągu kilku tygodni korsarze osiąg- | ý 


nęli z tego źródła około 200 tysie-vy 
funt. szterlingów, 


F Iı AN.TZC u 
aja 4 WA 


Ziemięckiego dowiadujemy 
ma on zamiaru wrócić do Łodzi na zajmowa” 
a nawet woyóle zamierza Łódź opuścić. 
jest faxt, iż wiceprezydent dr. Wieliń- 
Czy ,,odziedzi= 


m a, 


zamzchowców 


Podając wiadomość tę  „Tempoj tów uniwersytetu kowieńskiego pod 
stwierdza, iż obuła oną urzędowe | zarzutem współdziałania w za- 
twierdzenie o priskim Jpochodzeniu| machu na Waldemarasa stanąć ma 
tych bomb. w dniach najbliższych przed sądem 


KOWNO, 27.5, (ATE) W nocy| w ennym. W Kownie przygotowa- 
z 25 na 26 mają rb, nieznani spraw no obszerny memorjął z prośbą v 


zu niestosowanie kary Śmierci wzślę- 
cy podrzucili bombę ną budynek y ć 
komisarjhtu policji w miejscowości dem tych oskarżonych, Memorjal 
Darbanach, Budynek został uszko- podpisany został przez przywódców 
dzony. Ofiar w ludziach nie było, pozycji A zostanie wręczony Walde 
Zamach miał tło polityczne. maragowi-w. dnia totrzejszym. 


RYGA, 27.5, (ATE.) Z Kowną do 
CSES E TAE. CZA 


p 


BERLIN, 27.5, (ATE.) Według 
doniesień dzienników z Kowna ocze 
kiwane jest w najbliższych dniach 


zwariował skazanie 13 oficerów -litewskich na 
po otrzymaniu aktu | "are Śmierci w związku z zama- 
oskarżenia | chem na Waldemarasa, 


Dyrektor więzienia w Kownie Rej 
la został nagle zwolniony ze swe- 
go stanowiska i wydalony pod ząrzu 
tem że okązywał pomocy studento- 
wj Wasiliusowi, 


CZĘSTOCHOWA, 27.5. (AW.)' p, 
Zdarzył się tutaj tragiczny wypadek 
42-letni Marcin Mąłyszka, gospo- 
darz ze wsi Psia Górka miał być 
wkrótce pociągnięty przed sąd w 
związku z zadaniem przez niego jed | "= a 
nemu z sąsiadów ciężkiego irek) 
dzenia ciała, Przed kilku dniąmi na Marszałę 
desłano dò gminy akt oskarżenia ce! 
lem doręczenia go Małyszcze. Ma-ì 


Dwugodzinna wizyta 


łyszka po przeczytaniu otrzymanego | 
aktu oskarżenia dostał pomieszania 
zmysłów. Wbiegł na strych domu 
poderżnął sobie gardło brzytwą. | 


anya Tase KACA PĘD PI TO Z 
EO TEI SAALE 


RADIO! 


Komplet części do 3 lampowego 
aparatu, łącznie z shematem 


tylko za 87 zł. 


wj Wskazówki i porady 


Warszawski koresp. t-łosu Pol- 
skiego (SB.) telefonuje; 
Prowadzący śledztwo w sprawie 
b, min, Czechowicza sędzia sądu 
najwydszeżgo p, Zalewski udał się 
wczoryj przed południem do Belwe- 
deru, celem przesłuchanią w charak 
terze świądka MARSZAŁKA PIŁ- 
SUDSKIEGO, któryyw okresie prze 
j | kroczęń budżetowy był prezesem 
POLSAIZ N-I /, rady ministrów 
Inż. KRZYZA83 / JliD-xa || Z sędzią ewskłm udał Se do 
Ż | Belwederu :ownież jeden . trzech 
aS | cskarżycieli sejmu, a mianowicie po! 


Aa, 


3.zpia”hie 


A 


r 


az nak RAE NĄ AP W 2. Wa 
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k Piłsudski o b, m. Czechowiczu 
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Polsko-rumuńska 
konwencja dyploma= 
tyczna 

BUKARESZT, 27.5. (PAT.) Pol- 
sko-rumuńską konferencja ekono 
miczna rozpoczęła dziś swe prace. 
Przemówienia okolicznościowe wy: 
głosili sekretarz generalny min. spr. 
zagr, Gałonco, poseł Szembek, gene 
ralny sekretarz min. handlu Eno ! 
członek delegacji poselskiej p. So- 
kołowski, 


Monachiiczycy 
wolą piwo 

BERLIN, 27.5. (ATE.) Wczoraj 
odbył się w Monachjum ziazd orga- 
nizacyj republikańskich i rajchsbą= 
neru, Ludność miejscowa. nię brała 
żadnego udziału w tej uroczystości. 
Przewodniczący organizacji Kortig 
w przemówieniu swem wyraził ubo 
lewanie, że ludność nie wykazuje 
żadnego zainteresowania za organie 
zacją. 


Rzeź ukraińców 


w Sowietach 

RYGA, 27.5, (ATE) Z Charko- 
wa domoszą że przybył tam znany 
kierownik GPU, Jagoda, zastępują 
cy chorego Mieżyńskiego, 

Jagoda odbył konferencję z sze- 
fem ukraińskiego GPU, Balickim w 
sprawie walki z mnożącemi się wy 

itam: mordowania urzędników 
sowieckich, 

W wyniku tych narad rozstrzela. 
no w Nieżynie, Połtawie, Humaniu 
i Dniepropietrowsku 37 osób prze» 
ważnie włościan. 

Odnowienie masowego teroru na 
Ukrainie wywołało przygnębiające 
wrażenie w kołach umiarkowanych 
komunistów, którzy przewidują ak- 
cję odwetową ze strony chłopstwa 
ukraińskiego. 


Radek bije pokłony 
w Kremlu 

MOSKWA, 27.5. (Tel, wł.) Po 14- 
miesięcznei banicji powrócił do Mo- 
skwy znany przewódca trockistów 
Radek. 

Chorego Radka umieszczono w 
szpitąlu w Kremlu, poczem ma być 
wysiedlony na Krym, 

Powrót Radką do Moskwy ozna 
cza zupełną  kapitufęcję lewego 


skrzydła opozycji trockistów. 


sędziego Trybunału 


| Stanu w Belwederze 


seł Wyżykowski (Wyzwolenie), O- 
skarżyciele z ramienią sejmu urzę- 
dują w sprawie b, min. Czechowicza 
ną prawach prokurątorów i mają 
wśląd w śledztwo, mają fięc rów- 
nież prawo być obecnymi podczas 
przesłuchania świądków, 
Marszałęk Piłsudski sędzięgo Za- 
lewskiego przyjął i spędził z nim 
na rozmowie PRZESZŁO 2 GODZI 
NY, ię'nakże towarzyszącego mu 
poda Wyżykowskieśa NIE PRZY- 


uv 


Barbarzyński napad niemców na| Pierwsza polega na tem, iż za ini- 


obywateli polskich w Opolu, tak je- 
dnomyślnie potępiony przez społe- 
czeństwo polskie, nasuwa koniecz- 
ność rozpatrzenia zaś$ądnienia mniej- 
szości narodowych i ewentualnego 
ustosunkowanią się do niego, 

Zagadnienie mniejszości narodo- 
wych nie jest zagadnieniem powojen- 
nem, Wystarczy przypomnieć ist- 
nienię przed wojną takiego tworu jak 
Austria, w której mniejszości stano- 
wiły większość w stosunku do rzą- 
dzących niemców  austriąckich. 
Mniejszości walczyły również o swe 
prawa, Walkę tę prowadzili polacy 
ze swymi zaborcami, różne wpraw- 
dzie było jej natężenie w zależności 
od odmiennych warunków, w jakich 
żyliśmy, Wspólną cechą tej walki, 
w mniejszym lub większym stopniu, 
byl charakter irredenty, wyrażający 
się w dążeniu do całkowitej niepod- 
ległości narodu i przekreślenią dzie- 
la rozbiorów, | 

Zagadnienie mniejszości narodo- 
wych nie miąło natomiast znączenia 
międzynarodowego, 

. Dopiero wojna sprawę mnieiszości 
natodowych wysuaęłą aa plan pier- 
wszy, Nie schodzi tęż ona ani przez 
chwilę z terenu międzynarodowej 
dyskusji, w której widoczna jest ten- 
dencją do skoordynowania catego ru 
ohu międzynarodowego į stworzenia 
czegoś w rodzaju Ligi mniejszości na 
rodowych, Wyrazem tei tendencji 
jest szereg kongresów, poswięco- 
nych temu zagadnieniu. Próby te zie 
wydały dotąd zadnych pozytywnych 
wyników, Dwie są tego stanu przy- 
czyny, eż 


cjatywą  skoordynowania ruchu 
wyczuto szybko niezśrąbną rękę 
niemiecką, która zmierzała do pod- 
dąnia całego ruchu swemu kierowni- 
ctwu I użycia go przeciw Lidze Ną- 
rodów, a z państw — zwłaszcza 
przeciw Polsce, Zorientowanie się w 
tej grze wywołało zrozumiąłą czuj- 
ność wśród przedstawicieli innych 
mniejszości, które nie były skłonne 
zgodzić się na różnego rodzaju po- 
sunięcia, w których widoczna była 
ręką rządu niemieckiego, 


Druga przyczyna niepowodzeń 
prób genewskich leży w samem za- 
gadnieniu, Problemat mniejszości ną 
rodowych dlatego jest tak skompli- 
kowany, dlatego iest taki trudny do 
ujęcia w jednakie dlą wszystkich ra- 
my, że w każdym, konkretnym wy- 
padku inaczej wygląda. Inaczej wy- 
gląda stosunek państwa litewskiego 
do swych mniejszości, inaczej spra- 
wa przedstawią się w Estonji, jesz- 
cze inaczej w Niemczech lub w Pol- 
sce, zajmującej bądźcobądź, porów- 
nawczo z innemi państwąmi, w dzie 
dzinie zwłaszcza szkolnictwa mniej- 
szościowę$go, już dziś jedno z pierw- 
szych miejsc, Często jedno państwo, 
mające parę mniejszości, stosuje do 
nich inną politykę, np. Niemcy wo- 
bec mniejszości polskiej, duńskiej 
lub serbo-łużyckiej, Często zobowią- 
zania międzynarodowe gwarantują 
prawa danej mniejszości, np. prawa 
mniejszości żydowskiej w Polsce za- 
bezpieęczone są w traktacie wersal- 
skim, prawa mniejszości polskiej na 
Śląsku Opolskim gwarantuje ną pa- 


28[V — „GŁOS POLSKI" — 1929 


nież zagadnienie ilości odgrywa rolę 
poważną; na różne traktowanie tego 
zagadnienia wpływać musi tąkże 
skomplikowany proces dziejowy i et- 
niczny, składający się na powstanie 
mniejszości w danem państwie, Wy- 
starczy przytoczyć dla podkreślenta 
jaskrąwej różnicy sytuację mniejszo 
ści polskiej na Litwie į mniejszości 
litewskiej w Polsce, Obie domagają 
się praw dla siebie, Dla państwa li- 
tewskiego jednak mnieiszość polska 
ma szczególnie doniosłe znaczenie, 
Ilościowo stanowi poważny odsetek 
ludności cąłego państwa, pozatem re 
prezentuje kulturalnie jeszcze dziś 
olbrzymią siłę, która korzeniami 
wiekowej tradycji wrosła w glebę li- 
tewską, Odwrotnie, dla państwa pol 
skiego, znikoma mniejszość litew- 
ską jest w wewnętrznem zagadnieniu 
państwowem zaledwie ułąmkiem, po 
zbawioneym głębszego znaczenia, 


Czy wobec takiego stanu rzeczy 
istnieją możliwości ustalenią jedno- 
litych wytycznych, zmierzających do 
uregulowania międzynarodowego 
sprąwy mniejszości narodowych, na 
razie na terenie europejskim? 

Trzeba stwierdzić z całą szczero- 
ścią, iż w tej chwili możliwości te 
nie istnieją, Zaistnieją być może wie 
dy, kiedy sprawa przejdzie przęz ko 
nieczne stadjum przejściowe, Przej- 
ście to będzie mogło otworzyć do- 
piero dalsze perspektywy, o których 
realizację, dziś, „oko zad się za 
wcześnie. 


To stadium przygotowawcze win- 
no być zużyte ną zastosowanie w 
życiu  najelementarniejszej í naj- 
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asada wzajemności a mniejszości 


skwy, traktować nie można, W tych 
| kwestjach winna być stosowana za- 
ny być jednakowo traktowane przez | sąda, iż dana mniejszość bezpaństwo 
państwa zainteresowane, wa uzyskuje przynajmniej takie pra 

Z reguły chodzi tu prąwie ząw-| wa, jakie posiada mniejszość pañ- 
sze o państwa sąsiedzkie: Polskę— | stwowa, zamieszkująca dane pañ- 
Niemcy, Polskę — Czechosłowację, | stwo, Stąd np. Serbo - Łużycząn:e 
Polskę — Litwę, Polskę — Łotwę,| winni mieć w Niemczech przynaj- 
Polskę — Rumunię, Niemcy znowu | mniej takie prawą, jakie będą mieli 
posiadają swe mniejszości w Polsce, | Polacy. Ukraińcy mieliby conajmniej 
na Łotwie, Litwie, Rumunii itp, Otóż | takte prawa, jakie na zasadzie wza- 
państwa te muszą, na zasadzie wza-;jemności posiadłąby mniejszość nie 
jemności, uregulować stosunki ze! mięcka w Polsce itp, Podkreślamy, 
swemi mniejszościąmi, Jąk można, conajmniej, gdyż państwo nie moze 
dążyć do traktowania zagadnienia w, być w stosunku do tego typu mniej- 
płaszczyźnie międzynarodowej, kie-' szości krępowane żadnemi wzgleda 
dy pomyśli się o krzyczącej DA mi .ograniczającemi, 


legającej na tem, iż mniejszości ng-; 
rodowe na zasadzie wzajemności > 


wiedliwości, jaką wyrządzają Nięm.| 
cy półtoramiljonowej mnielszości pol 
skiej, pozbawionej nietylko elemen-' 
tarnych potrzeb w zakresie choćby 
początkowego szkolnictwa, ale wy- 
stawionej na ustąwiczne szykany na- 
cjonalistyczne, którym państwo nie 
stara się nawet przeciwdziałąć, Tym 
czasem zasada wzajemności, Ząstoso 
wana do Polski i Niemiec, polegała- 
by ną daniu mniejszości polskiej w 
Niemczech takich uprawnień, jakie 
posiąda mniejszość niemiecka w Pol- 
sce, Równocześnie lub po zastoso- 
waniu cąłłkkowitem tej zasady w pań- 
stwach tego typu, co Polska i Niem- 
cy, a więc wobec mniejszości, które 
są narodowościami państwowemi, 
przyszłaby kolej na załatwienie spra 
wy mniejszości bezpaństwowych, 
osiadłych zwarcie, jak Serbów łu- 
życkich w Niemczech, Ukraińców | 
Białorustnów w Polsce, gdyż zarów 
no Ukrainy, jak i Białejrusi sowiec- 
kiei, iako państwa samodzielnego, ze 


pierze konwencja genewska, Rów-| sprawiedłiwszej zasady — zasady po| względu na ich zależność od Mo- 


Gdyby w tej płaszczyźnie zagad- 
nienie mniejszości narodowych w 
Europie zostąło postawionę, docze- 
kałoby się niewątpliwie szybkiego 
rozwiązania, Na tych szczerych i 
sprawiedliwych zasadach możnaby 
było oprzeć w przyszłości współ- 
pracę międzynarodową mniejszośc:, 
Dopokąd ta współpraca mą być 
płaszczykiem, pod którym jedno 2 
Państw będzie chciało uprawiąć swo 
je plany, dopokąd w Genewie trącić 
się będzie czas na jałowe dyskusje 
o autonomji kulturalnej, czy tery- 
torjalnej, na wyszukiwanie złożone: 
terminologii prawniczej dla okreśie 
nia iaknajprostszych pojęć, do tej 
chwili szumneę kongresy kończyć 
się będą zawsze fiaskiem. 


Żeby osiągnąć wielki cel nie wolna 
zaczynać od skomplikowanych for- 
muł i sylogizmów, tembardziej, kie- 
dy znaleźć można zasady proste : 
jasne. Od zrealizowania ich zacząć 
należy, 1. M. K- . 


Zjazd działaczy samorządowych B. B. 


uchwalił szeręg rezolucji w sprawie aktualnych 
zagadnień samorządu 


zał w każdej z nich na pewnefii przyjęły szereg tez, które bę- 


REDA coraz bardziej zrę-Qwspółpracy z rządem dąży do 


by- administracyjne naszego pań- 
stwa wysunęły konieczność zwró 
cenia baczniejszej niż dotychczas 
uwagi na organizację i działal- 
ność samorządu, który spełnia 
w. państwie bardzo ważne funkcje 
gospodarcze i społeczne. 


Podkreślenie wagi spraw sa- 
morządowych, zachęcenie do u- 
zdrowienia samorządu tam, gdzie 
nie dorasta ons zadaniom i skie- 
rówanie jego prac na właściwe 
tory było celem  onegdajszego 
zjazdu działaczy samorządowych 
Bezpartyjnego Bloku współpracy 
z rządem. a 

Zjazd zgromadził do 1000 osób 
przedstawicieli samorządów oraz 
zaproszonych gości. 


PRZEMÓWIENIE POSŁA 
SŁAWKA. 

Forty referat wygłosił po- 
seł Sławek, jako przewodniczący 
Bezpartyjnego Klubu współpracy 
: rządem. 

Mówca, stwierdziwszy, że rzą- 
dzenie państwem staje się coraz 
to trudniejsze na skutek powięk- 


szamia się zgęszczania ludności, 
omawia konieczność przełożenia 


ogromnei ilości spraw na samo- 
rząd. 

Doktryny, pozostałe z okresu 
walki o Polskę, kiedy należało 
przeciwstawić społeczeństwo pań- 
stwu obcemi, zachowały się nie- 
stety i w dzisiejszej praktyce po- 
litycznej. 

W obecnych ciałach samorzą- 
dowych utrzymują się zbyt silnie 
ugrupowania polityczne, odpowia- 
dające dawnym partjdm politycz- 
awm i metody seimówe zostały 
przeszczepione na grunt sanio- 
rządowy, 

Ogólna koncevcja Bezn. Bloku 


rozbudzenia nastroju społeczeń- 
stwa w kierunku energji twórczej 
w kierunku doceniania znaczenia 
pracy ludzkiej. Chodzi o to, aże- 
byśmy poprzez odsuwanie od 
wpływów na życiesamorządowe 
ludzi o partyjnem zabarwieniu, 
starali się wydobyć na powierz- 
chnię życia samorządowego ten 
typ działaczy, którzy potrafią dać 
jaknajwiększą inicjatywę i którzy 
posiadają iaknajwiększą zdolność 
widzenia. rzeczywistości. 


SAMORZĄD A PAŃSTWO. 

Po tem przemówieniu pos. dr. 
Jarąszyński, wygłosił referat p. t. 
„Samorząd a państwo“, docho- 
dząc do konkluzji, że w nowo- 
czesnych pojęciach prawnych i 
wobec rzeczywistości niema ża- 


dnej antytezy pomiędzy samorzą- 
dem a państwem w istocie - tych 
dwóch organizacyj. Wręcz prze- 
ciwnie. Samorzad jest tylko przy- 
musową, uposażoną w pewną sa- 
modzielność organizacją obywa- 
teli, powołanych do wykonania 
pewnej części ządańń państwo- 
wych, temu samorządowi odda- 
nych. W razie kolizji istotnej po- 
między interesem samorządu a 
interesem państwa dominować 
musi interes państwowy. 


B, B. A ZAGADNIENIE SAMO- 
RZĄDU 

Nastepnie prezydent m. Sos- 
nowca, dr. J. Marczyński, w re- 
feracie swym p. t. „Bezpartyjny 
Blok a zagadnienia samorządu“, 
rozpatrując poszczególne dziedzi- 
ny życia samorządowego, wska- 


sprawy, które jako 
i pilniejsze winny być przede- 
wszystkiem w programie samo- 
rządowym uwzględnione. 


PRACE W SEKCJACH. 

Po referatach Zjazd podzielił 
się na dwie sekcje: samorządu 
ziemskiego i samorządu miejskie- 
go. Przedmiotem obrad sekcyj 
były referaty pp. Błędowskiego, 
Bojańczyka, Dratwy, Getla, Me- 
deyskiego, Pacholczyka i Pach- 
nowskiego. Dotyczyły one spraw 
finansów komunalnych miejskich 
i wiejskich i ustroju samorządo- 
wego miejskiego i wiejskiego. 
Obie sekcje w uchwałach swoich 
wypowiedziały się za projektem 
małej ustawy samorządowej, zgło 
szónym już przez B. B. w sejmie 


dłany Zjednoczone Ameryki Północnej 


interpelują Francję w sprawie ratyfikacji porozu-|: 
mienia o spłacie długów 


Prasa angielska donosi, że Mellon,| cuskiemu, że jeśli Francja zapewni, 
minister skarbu Stanów Zjednoczo-| że porozumienie będzie ratyfikowa- 
nych, zwrócił się z prośbą do fran-| ne jeszcze w roku bieżącym, to kon- 
cuskiego posła w Waszyngtonie o| gres anierykański jest gotów wyra- 

zakomunikowanie Poincare mu, że| zić swą zgodę ną prolóngowanie têr- 
rząd-amerykański byłby bardzo za-| minu płątności przez Francję nastę- 
dowolony z otrzymania w jaknaj-| pnej kolejnej raty w wysokości 400 
szybszym cząsie informacyj © per-| miljonów dolarów, W przeciwnym 
spektywie ratyfikowania przez Frani] razie byłaby I'rançja zmuszona na- 
cię porozumienia w sprawie ząpła-! stępną ratę wpłacić juź w sierpniu 
cenia przez nią należnych Ameryce) r. b. 

wierzyielności. 


Mellon oświadczył posłowi fran-| ża obecnv zwrotny w międzynaro- 


dowych pertrąktacjach moment za 
najodpowiedniejszy dla definitywne- 
go wyświetlenia kwestji francusko- 
amerykańskiego porozumienia, 

Co prawda, parlament irancuski 
nie jęst obowiązany do ratyfikowa- 
nia tego porozumienia, jednakże rząd i 
Hoowera pragnąłby znać faktyczny 
stan rzeczy, by w zależności od od- 


i powiedzi udzielonej przez Francię 


utrzymać len lub innv kierunek po~, 


Rząd Stanów Zjednoczonych uwaj lityki. (B). 


ważniejsze dą uwzględnione przy uchwale- 


niu ustawy, unifikującej działal- 
ność samorządu w Polsce. 


REZOLUCJA. 


Na plenum zjazdu, które po- 
nownie rozpoczęło obrady o gô- 
dzinie 7-ej wieczorem, wszystkie 
uchwały komisji przyjęto jedno- 
myślnie. Następnie reasumując 
zasadnicze stanowisko Zjazdu, 
plenum na wniosek prezydium 
uchwaliło przez aklamacie przy 
gorących oklaskach  następuiącą 
rezolucję: 

„Zjazd działaczy samorządo- 
wych B.B.W.R. wyraża gorące 
podziękowanie władzom oraz klu 
bowi parlamentarnemu na czele 
z p. prezesem posłem Walerym 
Sławkiem za scalenie większości 
społeczeństwa dla twórczej i rze- 
czowej pracy dla dobra Państwa 
i obywateli, Fakt ten niezwykle 
dodatnio odbił się w pracach ca- 
łego szetegu samorządów zarów= 
no miejskich jak i ziemskich, kon 
solidując większość zarządów w 
konkretnej pracy samorządowej. 

Jednocześnie Zjazd, stwierdza- 
iąc, że unormowanie życia samo- 
rządowego bez równoczesnego 
unormowania ustroju państwowe- 
go jest nle do pomyślenia, zwra- 
ca się do władz naczelnych oraz 
do Klubu parlamentarnego B.B. 
W.R. z żądaniem przeprowadze- 
nia za wszelką cenę reformy U- 
stroju Państwa w myśl zgłoszo- 


nègo przez B.B. projektu 
(zmiany obowiązującej dziś kon- 
stytucji. 
| Zjazd wyraża pewność, że 


projekt ten znajdzie bezwzględne 

' poparcie u wszystkich ludzi do- 

-brej woli, którym interes i dobro 

' Polski mocarstwowej leży "a 
ro ik 
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Komisja teatralna przeciw magistrackiej samowoli 


Wicepr. dr. Wieliński w roli prokuratora i... oskarżonego - Dziś ostateczna 
decyzja w... przesadzonej sprawie 


List dyreKtora Gorczyńskiego 


Jak już wiadomo komisją teatralna | 


ry powinien był należycie wglądać 


czterema głosami przeciw trzem poj w gospodarkę teatru, Z każdym dy- 


wierzyła prowadzenie teatru na naj 
bliższy sezon p. Bolesławowi Gor- 
*zyńskiemu. 

Ze względu na to, że sprawa po- 
wyższego kierownictwa tąk żywo 
zaprząta całe społeczeństwo łódzkie 
pragniemy nieco szczegółów podać 
z gorącego posiedzenia komisji, któ 
re trwało 5 godzin, 

Osobą, dokoła której głównie kon 


centrowałą się cała dyskusia był p.| , 


Gorczyński, 

Tak bardzo zaciążył on nad całą 
dyskusją, że zasadnicza kwestja, jak 
omawianie projektu kontraktu, usu- 
wała się na plan dalszy, 

Z oficjalnej strony wystąpiono 
przeciw p. Gorczyńskiemu z aktem 
oskarżenia, 

W wstępnem przemówieniu i póź 
niej, w toku posiedzenia, podkreślał 
przewodniczący komisji teatralnej, 
magistrat stracił zaufanie do obec- 


nego dyrektora, bo gospodarka jego | wa, która miała miejsce pod Łowi- ło ich auto, 
Publiczność wychodziła jeszcze z, a wszystkie inne osoby ocalały, 


iest lekkomyślną. 


rektorem teatru były i muszą być 
kłopoty o pieniądze, Pomnik na Pla 
cu Wolności postawić temu, z któ- 
rym tych kłopotów nie będzie. 

Błędem iest, że się rządko zwołu- 
ie posiedzenia komisji teatralnej, któ 
ra mą nietylko charakter opinjodąw- 
czy, ale jest zarązem organem po- 
mocniczym magistratu, 

Co do zakłądu ubezpieczeń dla 


pracowników umysłowych najmniej 
winien p. Gorczyński, a winę po- 
nosi sam zakład, że nie dopilnował 
odebrania ewentualnych należności. 

P, red, Polak w rzeczowem prze- 
mówieniu odpierał zarzuty ZASP-u; 
zapytął przedewszystkiem magistrat 
czy nie zastanąwia się nad tem, że 
cała prasa jednomyślnie bez wzglę- 
du ną język, w którym jest wyda- 
wana i bez względu na przynależ- 
ność polityczną oświadczyła się za 


powierzęniem dyrekcji na przyszły 
sezon p. dyr. Gorczyńskiemu, Mó- 
wił w dalszym ciągu o poszczegól- 
nych kandydątach i wskazał ną to, 
że najlepszym z nich jest p. Gor- 
czyński, 

P. dr. Wieliński wskazał na atty- 
styczne zalety į tężyznę administra- 
cyjną p. Adwentowicza, 

P, dr, Fallek mówił o lukach w 
projekcie kontraktu z nowym dy- 
rektorem, który uniemożliwia przy- 


„On nie powróci — on nie powróci już: 


Smierfelny zakręt pod Łowiczem 


przyczyna tragicznei Śmierci ś.p. Wiktora Rolanda 


Dramatyczny nastrój w „„Morskiem Oku“ — Bodo mdleje 
za kulisami, girisy płaczą 


Tragiczna katastrofa samochodo- i wyszli przed teatr, gdzie oczekiwaj nie śp, Roland chciał wyskoczyć. 


czem i zakończyła się śmiercią zna 


Akt oskarżenia obszernie motywo | komitego artysty polskiego Witolda! teatru, 
wał w swym referacie p. dr. Wieliń | Rolanda oraz poranieniem kolegi ie- 
ski, O artystycznej stronie pracy p.| go p. Eug, Bodo, nie przestaje być 
Gorczyńskiego mówił bardzo ogól| tematem rozmów warszawskich. 


mikowo, 


teatrami i wystawią tylko to co gdzie 
indziej ma powodzenie, choć psychi 


Wieczorowa prasa 


ka publiczności łódzkiej zupełnie| 70 klm. od Warszawy do miejsca 
jest inną, niż warszawskiej lub za-| katastrofy przebyta została w ciągu 
granicznej. Mimoto przyznaje p.| 1 godziny i 10 minut. 


wiceprezydent dr. Wieliński, że dyr, 


Gorczyński posiąda „duży talent w| mochodem dopiero od miesiąca. Je-3 
den z wielkich dzienników war- 

Bardzo szczegółowo zajmował się| sząawskich donosi, iż p. Bodo będzie 
referent zarzutami natury  finanso- | pociągnięty do odpowiedzialności są 


prowadzeniu teatru". 


P, Eug, Bodo wogóle prowadzi sa 


wej, Mocno i bezwzględnie uderzył | dowej jako sprawca katastrofy, 


w całą gospodarkę teatru, która, 


Wieść o tragicznej katąstrofie sa- 


stołeczna p- 

Dowodził, że obecny dyrektor te-| daje szereg nowych szczegółów ka- 
stru idzie w repertuarze za innemi | tąstroły, podkreślając przedewszy- 
stkiem, iż samochód pędził z dość 
znaczną szybkością, gdyż odległość 


Widok ulubieńców publiczności dzeniu, 


w strojach automobilowych wzbu- 
dził nielada Zainteresowanie, 

— Dokąd jedziecie? 
ktoś ze znajomych, 

— Do Poznania! n 

Na wystawę! — odpowiedział Bc- 
do, 

Wśród radosnych okrzyków sa- 
mochód, kierowany przez pana Bo- 
do ruszył w drogę. 

Właściciel samochodu p. Bado do 
tychczas nie wyjeżdżął nigdy sam, 
j zawsze jęździł z kierownikami szko 
\ ty, którzy go prowadzić samochód 
| nauczyli, 


s 


Niedawno w tem samem towa- 


zdaniem p. dr, Wielińskiego, wiprost| mochodowej, której ofiarą padł ulu-| rzystwie jeździł do Kazimi?rzz nad 
nadaje się do prokuratora”. Dyrek]| bieniec Warszawy, jeden z filąrewj Wisłą, do Pułtuska, do Góry Kal-| nym wirażu. 
tor zalega bowiem z świadczeniami| „Morskiego Oka“, artysta niezwykle; warji i do Czarnej Strugi, 
na rzecz zakładu ubezpieczeń dla| utalentowany Wiktor Konopka-Ro- 
pracowników umysłowych od mąr| land, żąłobnem echem odbiła się w 
ca 1928 r.; zalega z wpłatą należ-| całej Warszawie, 


ności za kasę chorych, jakkolwiek 


Artystą pełen werwy i życia, ste- 


aktorom z pensyi ściągał te należy-| jący zaledwie na progu życia, bo 32 
tości, a p. dr. Wieliński zwrócił p.| lata mający, ginie w katastrofie są-| Morskim Oku pojechano najpierw 
dr. Gorczyńskiemu uwagę ną nie-| mochodowej w godzinę po odśpie-, do mieszkanią pp. Bodo i stamtąd o; się w nastroju wręcz dramatycznym 


słychane konsekwencje, jakie uchy| waniu na scenie piosenki, której re-; 12.30 wyjechano do Poznania. Anı] 


r PEEDICK PE 


spytał; 


Dlatego jego jednego dosięgla śmierć 
(a 
Śp. Roland siedziął na tylnem sie 
Samochód był otwarty — 
torpedo, Zwłoki Rolanda znałeziono 
o parę metrów od samochodu, 

Kiedy ratownicy podbiegli do Ro 
janda, żył on jeszcze i wyszeptał z 
trudem podnosząc głowę: 

— Wydobywaicie innych — mnie 
nic się nie stało, 

Poczem natychmiast skonał, 

Śp, Roland osierocił żonę z domu 
pannę Malinowską, córkę właści- 
ciela sklepu z rękawiczkami przy 
ul, Nowy Świat 53 a 7-mioletnią 
córeczkę, 


| 


++ 

*: 
Prawdopodobnie pociąśnięty bę- 
dzie do odpowiedzialności zarząd 
miasta Łowiczą za brak znąku „o- 
strzegawczego na tak niebezpiecz- 


m 


** 
* 
Tragiczna śmierć ulubieńca „Mor 


P, Bodo jest zapalonym automo-| skiego Oka“ Witolda Rolanda wy- 
blistą i sport ten uprawia już od dwu| warłą wstrząsające wrażenie wśród 


lat, 


najszerszych sfer publiczności, a 


Po skończonem przedstawieniu w| zwłaszcza za kulisami teatru, 


Wczorajsze przedstawienie odbyło 


bienią w tym względzie mogą za| Íren brzmi: „on nie powróci — on; nic przedtem nie pito, ani jazda nie; stąwienią, wszystkie koleżanki pła- 


sobą sprowadzić, 


nie powróci iuż“. 


P. Gorczyński zobowiązał się tę| Bezpośrednio po fingle artyści szyb 
sprawę załatwić — wywodzi dalej| ko przębrali się w stroje podróżne | piła błyskawicznie. Prawdopodob-| osobienie życia i werwy. 


referent — ale zobowiązania nie speł 
nił, wskutek czego aktorów naraził 
na ciężkie następstwą. I tak jeden 
z srtystów, złożony chorobą, stracił 
prawo do jakichkolwiek świadczeń 
z zakładu ubezpieczeń dla prącow- 
ników umysłowych — z winy p. 
Gorczyńskiego. W. sprawie tei inter 
wenjował już u p. dr. Więlińskiego 
ZASP. (związek artystów scen pol 
skich), który wystąpił w. obronie 
skrzywdzonych aktorów. 

Dalej wskazuje referent na to, że 


Jakkolwiek jeszcze w lutym p. Gor geblatt'* donosi, że rząd amerykań- | konserwatywną 


była t. zw. „kawalerska*, 


kały bezustannie, wspominając u- 


Katastrofa pod Łowiczem nąstą-; kochanego į przemiłego kolegę — u- 


Dr. Schacht gra na zwłokę 


a Streseman dasa na Ligę Narodów 


Ameryka okręśliła już dokładnie granice 
swych ustępstw w reparacjach 


BERLIN, 27.5, (PAT.) „Berl, Ta- 


Gdyby dotychczasowa większość | 
się | 


poważnie 


*zzyński podjął wszystkie kwoty ja-| ski przesłał dęlegacii amerykańskiej | zmniejszyła, dr. Schacht miałby so- 
kie mu się z tytułu umowy należą| w Paryżu pismo, określające dokład | bie obiecywać odroczenie nieureguło 
od miasta, ciążą na.nim poważne| nie granice ustępstw rządu amery- 


kańskieśo w sprawie udziału amery 


wanych dotąd punktów. 
Tśbl.* broniąc dr. Schachta stwier 


„Berl, 


| 


długi, 

Pp. Wolczyński, Groszkowski ;| kańskiego w reparącjąc>. Prezydent | dza, że wręczenie memorandum trzy 
ed, Polak są za odroczeniem spra- Hoover zaakceptował propozycje te; mane jest w tajemnicy w porozumie- 
wy wyboru nowego dyrektora aż doj już w sobotę. 


wysłuchania przez kiomisję teatralną 
p. dyr, Gorczyńskiego, aby się mógł 


wyiłumaczyć z ciężkich zarzutów,| dent paryski „Berl, Tagebl.* przy-, 


BERLIN, 27.5. (PAT.) Korespon- 


niu z przewodniczącym konierencii 
i w interesie dalszych rokowań. 
i 


! BERLIN, 27.5. (PAT.) Poza „Lo- 


jakie padły z ust p. wiceprez, Wie] tacza zarzuty prasy francuskiej, o- kalanzeigerem“ również ; „Boersen 


lińskiego. 


P, Groszkowski wskazuje na to,| do przewlekania 
że cała winą za te stosunki spadaj czwartek, tj, poza termin wvborów| w sesji rady Ligi Narad 


na wydział kultury: i oświaty, któ-i 


skarżającej dr. Schachtą o dążenie 
rokowań poza 


angielskich, 


] Courrier" donosi, że miz Streseman 
weźmie prawdopodo>1iie udzfału 
w w Ma- 


> 
mię 
| Bie 


drycie. 


Minister nie podął powodów tego 
i wyrazić nalęży przypuszczenie, że 
decyzja w tej sprawie zależeć może 
od rozwiązania rokowań w Paryżu. 


BERLIN, 27,5; (PAT.) W związ- 
ku z pogłoskami o rokowaniach re- 
paracyjnych i zarzutach prasy pra- 
wicowej wobec ministra spraw za- 
granicznych, minister Streseman od 
był dziś konferencję z przedstawicie 
lami prasy niemieckiej, na której o- 
świadczył m. im, że urząd spraw 
zafrąn. nie mą nic wspólnego z po- 

różą b. sekręiarza stanu c”raw za 
ranicznych v. Kuehlmar" o Pa- 
ryża- 


Bodo zemdlał podczas 1-go przed| 


szłemu dyrektorowi prowądzenła 
Teatru Kamerąlnego, a przez to mā 
gistrat pozbawia miasto ważnej pla 
cówki kulturalnej. 

P, przewodniczący przyrzekł zła 
godzić przepis tak, aby Teatr Kama 
ralny prowadzony wprawdzie bez 
subwencyi magistratu mógł nadal 
istnieć. 

Przy wyborze dyrektora Teatru 
Miejskiego należy zwrócić uwagę 
przedewszystkiem ną stronę arty- 
styczną. 

Dr. Fallek wykazał, że teatr łódz 
ki stoi na wysokim poziomie i pod 
tym względem kroczy tuż za war- 
szawskiemi scenami. 

Na propozycję odroczenia posle- 
dzęnia dla usłyszenia wyjaśnień oć 
p. Gorczyńskiego magistrat się nie 
zgodził, motywując odmowę tem, 
że w poniedziałek, dr. Wieliński m 
si wyjechać do Warszawy, a w wto 
rek odbędzie się już posiedzenie m: 
gistratu w sprawie wyboru dyrekto 
ra. Sprawa ta musi bowiem być do 
1 czerwca załatwioną. 

Odmowa ta wywołała konsterna- 
cię na posiedzeniu, 

Dr. Fallek przedłożył wniosek, by 
powierzyć przyszłe kierownictwo 
teatru p. Bolesławowi Gorczyńskie- 
mu, Wynik glosowania wiadomy, 
podobnie jak i oświadczenie dr. Wia 
lińskiego, że magistrat kandydaturę 
tę odrzuca, 

Komisja rozeszła się bez czytania 
jakichkolwiek ofert, Stąnowiske 
swe jasno wypowiedziała, Dziś zæ- 
bierze głos magistrat, —k 


AJ 
IEE 
Od dyrektora Gorczyńskiego æ 
trzymaliśmy następujący list: 


Szanowny Panie Redaktorzel 

W związku z oświadczeniem p. 
wiceprezydenta Wielińskiego, złoża 
nem na posiedzeniu komisji teatral- 
nej w dniu 25 bm. a wydrukową= 
nem w numerach niedzielnych pism 
łódzkich, uprzejmie proszę Sz. Re- 
dakcję o zamieszczenie w tmię praw. 
dy następującego sprostowania, 

Nie odpowiada rzęczywistości 
twierdzenie p. wiceprezydentą Wie- 
lińskiego, jakoby  dyrekcia Teatru 
Miejskiego od marca r. ubiegłega 
nie wpłacała składek do Kasy Cho- 
rych. Również nie odpowiada rze- 
czywistości twierdzenie, iakoby z 
powodu istotnego zalegania prze. 
dyrekcję T. M. we wnoszeniu skła 
dek ubezpieczeniowych artyści Te- 
atru Miejskiego byli pozbawieni 
możności korzystania ze świadczeń 
socjalnych. Wszyscy artyści i pra 
cownicy T. M. zostali przez dyrek- 
cję Teatru we właściwym czasie í 
porządku zgłoszeni do Państwowe= 
go Zakładu Ubezpieczeń dlą pra- 
cowników umysłowych a przeto we 
dług aart. 111 Dekretu Prezydenta 
Rzplitej o ubezpieczeniach Pracow- 
ników Umysłowych — już tem sa- 
mem do korzystanią ze świadczeń u- 
bezpieczeniowych są uprawnieni, 
częśo dowodem, że paru pracowni- 
ków już w danym momencie z tych 
świadczeń korzystało. 

Nakoniec, zupełnie niezgodnie z 
rzeczywistością jest twierdzenie p. 
wiceprezydenta o niepłaceniu przea 
dyrekcię T. M. państwowego podat- 
ku od uposażeń, gdyż podątek ten 
został przez Teatr Miejski do ostąte 
niej chwili uregulowany. 

Proszę przyjąć wyrazy należyte: 
$o szacunku. 


Dyrektor Teatru Miejskiege 
(--) Gwczyński, 


Gorączka Środkiem uzdrawiający 


28[V — „GŁOS POLSKI” — 1929 


Uleczalność paraliżu postępo- 
wego -- „Malarioterapia 


Dotychczas przywykliśmy uwa-| dycynie, poświęcono bardzo dużo go, występują przy względnie dob- 


łać podniesioną ciepłotę za objaw 
choroby, z którym tak bardzo się 
liczymy, że brak gorączki, pomimo 
złego samopoczucia pacienta, uspo- 
kaja nas co do jego stanu, a nawet 


każe posądzać go o pieszczenie się | rycznej( jako środka leczącego kom 
czy przesgdę, W każdym razie przej pleks chorobowy zwany paraliżem 


waże pogląd, że dopiero z wystąpie 


niem podniesionej temperatury trak-; 


tować należy chorobę na serjo, iako 
że gorączką jest zewnętrznym iā- 
macąlnym niejako przejawem stąnu 
chorobowego. Takim był ustalony 
przez długie lata, wieki bodaj, po- 
gląd na podwyższoną ciepłotę ciała. 

Obecnie w poślądzie tym nastą- 
pił wyłom zgoła nieoczekiwany. 
Gorączkę zaczęto, na podstawie 
przeprowadzonych doświadczeń kli- 
nicznych, uważać w pewnych wy- 
padkach, za środek leczniczy, za 
lekarstwo ną pewien zwłąszcza ro- 
dząj chorób. Ostatnio nawet powsta- 
ła niesłychanie doniosła kwestia, 
czy zastowaniem oryginalnego tego 
środka uzdrąwiąlącęgo nie da się 
zapobiegać powstawaniu pewnych 
stanów chorobowych. Sprawie 
tej, mogącej mieć znaczenie nieomal 
rewolucyjne w dotychczasowej me- 


CZE ZEE WRZ OZ OZZW ZZOZ ZZOZ ZARY POZORÓW A | giącąch pacjentów, w ciągu szeregu 


Wiatr panem Czasu 


Silny prąd jest w stanie nawet czas w swoją stronę obrócić, Wiele 
rzeczy wyczekiwanych długo w silnym podmuchu chwili dokonuje 
się w momencie, 


W, NOHARA, 


Ręcznik japoński 


Gdy zajechaliśmy do małego hote 
tiku, natychmiast zjawił się gospo-| 
darz, pytając, czy chcemy się ka- 
pać. W Japonji istnieje bowiem zwy! 
cząj wprzódy kąpiel, później jedze | 
nie, 

— Japoński zwyczaj przewiduje, 
= objaśniłem Lili i jej mężowi, że 
kąpiel odbywają wszyscy wspólnie, 
Ale pomieważ państwo nie są do te- 
go przyzwyczajeni, proszę wyką- 
pać się najpierw. 

Mąż Lili oburzył się. 

-— Nonsens, — zawołał 
ponji obowiązuią 
skiel 

— Może pan ma racię, — odpar- 
tem, — ale.. — rzuciłem wzrokiem 
na Lili, która stała niezdecydowaną 

— Nie będzie pan przecież płynął 
orzeciw prądowi w kapieli, — ro- 
ześmiał się mąż Lili. — A zresztą | 
mamy kąpielowe kostjumy. Chodź-| 
ziel, chodźcie| — nalegał. 

Udaliśmy się do łaźni, Dziwnym) 
zbiegiem okoliczności nikogo tąm! 
jeszcze nie było. | 

Lili była troche zażenowana, 

— Właściwie, to zupełnie coś in- 
neso niż na plaży,., 


— w Ja- 
zwyczaje iapoń- 


czasu i miejsca na świeżo odbytym! rem samopoczuciu, zwłaszcza w po 
w Medjoląnie kongresie dermatolo-! czątkowych stadjach choroby. 

gów, ną którym jednym z głów- 
nych punktów programu było roz- 
patrzenie kwesti gorączki mala- 


| Do niedawną uważany był para- 
| liż postępowy, którego najogólniej 
uięte przejawy pokrótce opisaliśmy 
powyżej, za chorobę bezwzględnie 
nieuleczalną, nieuniknienie prowa- 
dzącą, poprzez wszystkie bolesne 
fazy, do śmiertelnego końca. Otóż 
doświadczeni lekarze specjaliści zą- 
uważyli, że często po przebytych 
przypadkowych chorobach o prze- 
biegu gorączkowym, występuje u 
chorych, dotkniętych paraliżem po- 
stępowym i uwiądem rdzenia, cza- 
sowa poprawa, a w każdym razie 
wstrzymąnie na dłuższy czas roz- 
woju, to znaczy postępu choroby. 


postępowym, a także jako środka 
profilaktycznego — ząpobiegającego 
powstaniu tego cierpienia, 

Jak wiadomo, paraliż postępowy 
jest chorobą ośrodków mózgowych 
objawiającą się stopniowem zanika- 
niem funkcyj umys,.owych, obniża- 
niem się ich aż do stopnia zupełne- 
go nieomal zezwierzęcenią pacjen- 
ta.Przedewszystkiem więc zaznacza 
się ta choroba upośledzeniem etycz- 
nych i intelektualnych władz dot- 
knięteśo nią osobnika, zanikiem 
zdolności należytej oceny faktów ! 
poięć, poczucią rzeczywistości, god 
mości osobistej, obowiązków zawo- 
dowych, rodzinnych i społecznych, 
osłabieniem pamięci,  zniekształce- 
niem charakteru pisma, brakami w 
ortografii najlepszej znanych języ-' 
ków, nie wyłączając rodowitego i' 
t p. Wszystkie te objawy, chąrak-! 
terystyczne dla paraliżu postępowe- 


j 


W końcu XIX stulecia uczony 
specialista, profesor wiedeńskiego 
Uniwersytetu, Wagner Jauregg, roz 
począł serję mozolnych doświad- 
czeń, dotyczących leczenią tej stra-! 
sznej choroby i po szeręgu lat do- 
szedł do wyników bezwzględnie za 
chęcających. Za przykładem Jąu- 
regga poszedł cały zastęp speciali- 
stów w rozmaitych kraiąch i dzisiaj, 
po zdobyciu doświadczenia na ty-! 


ląt pozostających pod ścisłą obser- 
wacją, można śmiało postawić wnio 
sek uleczalności paraliżu postępo- 
wego na względnie długi okres cza- 


su. 


Leczenie to nosi nazwę „malarjo- 
terąpji', bowiem zasadza się ono na 
szczępieniu choremu zarazków ma- 
ląrycznych, mianowicie tak zwanej 
od częstości napadów — gorączki 
trzeciaczkowej, występującej co trze 
ci dzień, Krew do tych szczepionek 
brana bywa zazwyczaj wprost z 
wen innego chorego, przechodzące- 
l go tę samą kuracię i znajdującego 
j się w danym momencie w stanie go- 
.rączkowym, Wywołuie się w ten 
,spósób  infekcię  malaryczną i 
* przeważnie pô siódmym czy ósmym 
i jej napadzie dopiero przerywa się! 
ı zastosowaniem dawek chininy ma-; 
jlerię, która zdążyła już przez ten 
, czas wywrzeć wpływ uzdrawiający | 
za przebieg paraliżu postępoweśo. 

u danego pacjenta. l 


I 
| 


Faktem nięulegającym już kwestii 
jest, że mąlarjoterapja wraz z nie-| 
ustannemi jej udoskonaleniami daje, 
w leczeniu paraliżu postępowego: 
coraz lepsze i wyraźniejsze rezuita- 
ty. I tak stwierdzono, że podczas, 
kiedy naogół w 1922 r. liczba ule-. 
czonych tym systemem chorych, ! 
dośkniętych paraliżem postępowym 
dotyczyła siódmej tylko części Je- 
czonych w ten sposób chorych, w, 
ostatnich dwóch latach liczbą uie- 

| czonych przewyższa liczbę tych, u' 
| których stosowąnie tei metody nie 


| odniosło skutku, Dr. S.C. I 


— Ach, co tam! — zawołał we-| 
soło mąż, — hic rhodus, hic salta! 
Dziewczęta usługiwały nam, nie 
krępuiąc się zupełnie, dolewały ciep 
łej wody, podawały ręczniki długie, | też? 
wąskie, haftowane t, zw. „tenugni”,|) — Naturalnie, Młodzi ludzie wrzu 
które miały służyć nam równocze-| cają do morza ręczniki swych żon 
śnie zą płaszcze kąpielowe. ub kochanek by wystawić ich wier 
— Ladne są to ręczniki, niepraw-| ność na próbę. 
daż? — zauważyłem. Każdy w inny] Gdy wróciliśmy z kąpieli, zasta- 
deseń, każdy ładny i żywy. Opowia| liśmy wszystko przyszykowane do 
dano mi ciekawą historję o tych! kolacji, Papierowe ściany pokoju 
„tenugui”, Jest to starożytna legen-| rozsunięte dawały nam cudowny 
dą japońską, do której mieszkańcy| widok na plażę, morze, łodzie ry- 
tej okolicy przywiązują wielkie zna| backię i skały sterczące, jak wyspa. 
czenie. W pewne noce ukązują się| Jedliśmy długo i w milczeniu. 
tutaj na brzegu morza zielono-żółte|j W końcu odezwał się mąż Lili. 


młode romantyczne dusze, 
Lili niedowierzająco wzruszyła 
ramionąmi i zapytała, 


— Czy ta reguła dziąła odwrotnie | 


Fl 


<: 
— 


ogniki, 


Pij 


Nr. 144 


im Do mety.. znarkotyzowanym galopem 


ane konie i... niespodziane zwycięstwa — 


Jak reaguje totalizator? — Dżokeje paryscy nie 


przebierają 
(Korespondencja własna.) 
Paryż, w maju 1929, 

Końska dawka morliny! — jest 
to wyrążenie, które posiada już dziś 
i ściśle dosłowny sens, zwłąszcza 
dy rozmowa wchodzi na bardzo 
drażliwe tory „łuksów”, dobrze, 
zbyt nawet dobrze znanych bywal- 
com „turł'ów” i graczom w totali- 
zatora, Końska dawika morfiny, ko- 
kainy, heroiny, kofeiny czy strych- 
niny jest zjawiskiem tak częstem w 
dziedzinie niedozwolanego, „dop- 
ping'u', że w Paryżu istnieje spe- 
cjalne laborątorjum założone 
przez francuskie ministerstwo rolni- 
ctwa i ochrzczone mianem „saliva- 
rium" — gdzie stargnnie badana jest 
ślina („salive'") tych koni, których 
zwycięstwo zostąło zakwestionowa- 
ne, 


Oczywiście, rychło zawrząła bez 
pardonowa walka pomiędzy poszcze 
gólnymi właścicielami stajen wyści- 
gowych: płacono bajecznesumy za 
owe, tajemnicze jeszcze wówczas, 
„cudowne eliksiry galopu”, któremi 
pokryjomu handlowali niesumienni i 
chciwi dżokieje amerykańscy, „Dop 
pingomanja'* poczęła zątacząć coraz 
szersze kręgi — domorośli detękty- 
wi starali się podchwycić sekret nie 
zawodnych pigułek, krążąc wokół 
zabudowań stajennych; kobiety, zna 
ne z niepohamowanęgo pociągu do 
hazardu, flirtowąły na zabój z dżo- 
kiejami w nadzieji wydarcia im ta- 
jemnicy środka zwanego w żąrgonie 
„court vite' (sic!), ete. 


Zło przyjęło tak wielkie rozmiary 
że interwencja władz okazałą się 
wprost niezbędną j wtedy to właś- 
nie stworzono owe „salivarium". 
Skoro tylko zwycięstwojakiegoś ko 


w środkach 


nia wydą się komisarzom wyścigów 
nieco podejrzanem, skoro tylko prze 
ciw jednemu z dżokiejów wytoczo- 
'ny jest zarzut „dopping'u”, wów- 
| czas fuksowy faworyt poddany zo- 
| staje bezpośrednio po biegu szcze- 
ółowemu badaniu, Dwaj weteryna 
rze — ekspert Towarzystwa Wyści. 
$owego, oraz ekspert związku dżo- 
kiejskiego — prącuią razem, kontre 
lując się”wzajemnie: otwierają pysk 
„oskarżonego'' konia, zbierają odpo 
wiednią ilość jego śliny ną sterylizo- 
waną watę, którą kładą do szklane- 
go słoja, poczem, po spisaniu proto- 
kółu, naczynie, zawiergiące corpus 
delicti, zamyka się hermetycznie ! 
lakuje podwójnemi pieczęciami obu 
rzeczoznawców, 


Stój ten dostaje się do rąk prot. 
Lormans'a, dyrektora „salivarium”, 
który natychmiąst przystępuje da 
szczegółowej analizy waty — jest 
to czynność niesłychanie trudną, p9- 
szukiwania ląboratoryjne ustalić bo 
wiem muszą nietylko sam fakt „dog 
pinś'u”, ale i rodzaj użytego w tym 
celu narkotyku. Oskarżenie uważa 
się zą bezpodstawne, jeśli prof, Lor- 
mans — znany ze swojęi sumienno=- 
ścii brąku zainteresowania wyściga 
mi — nie może określić dokłądnie 
nazwy alkaloidu, którego obecność 
w zasadzie reaktywy chemiczne ną- 
wet ujawniły, Tę niewątpliwą po- 
błażliwość regulaminu względem 
dżokiejów í... właścicieli staien wy- 
nagradzają w pewnej mierze bada- 
nia absolutnie nieoczekiwane, prze: 
prowadzane *bez niczyjego żądania 
a dokonywane dla pedagogicznego 
postrachu — dają one cząsem do. 
skonałe wyniki! Wyroki zapądajś 
wówczas SUrowe,,,, 

Z. KL 
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poza 


Wzorowa koafiura 


— Nie, — rzucił okiem na mąty, 
— to za bardzo ciągnie... 

Z temi słowy zniknął. 

Lili i ia milczeliśmy przez chwilę. 
Duży, biały księżyc zaglądał przez 
otwarte olkna, Potem poszliśmy w 
trojkę ma plażę: Lili, księżyc i ja, 

Dziewczyna przyniosła nąm ręcz 


i, 

— To ną wypadek, gdyby pañ- 
stwo chcieli się kąpać. — Odeszła. 

Była piękna, ciepła noc. 

— Jak dobrze byłoby się teraz 
wykąpać, — zauważyłą Lili, — pia 
sek, morze, księżyc... 

Nie mamy przy sobie kostiu- 
mów kąpielowych, — rzekłem zna- 


— Fosforyzujące — przerwał mąż 
Lili, wycierając się energicznie. 
Bezwątpienia. Zjawisko podob 
ne do spotykanych na morząch po- 
łudniowych, tylko silniejsze į jaśniej 
sze, Rybący zwą ie ognikami djąb- 
ła, Żony rybaków, gdy uirzą płomy 
ki na wodzie, rzucają  „tenugui” 
swych mężów do morza. Jeśli ręcz- 
nik nie utonie, ani też popłynie z 
biegiem fal, lecz zatrzyma się przy 
pobliskich skałach, oznącza to, że 
mąż je zdrądza. 

— Głupie bajki, — zauważyła Li- 
li. — Czy robią to one jeszcze dzi= 


¥ 
siaj 


— Rzadko, — odezwał się. obecny 
tam również śospodarz, — tylko 


j 


d 


Nie wiem, co macie ząmiarį cząco, 
teraz robić. Ja idę spać, — Po scenie w łąźni jest juź i tak 
taką cudowną noc i przyj wszystko jedno. Czyż nie?,,, — za- 
takim księżycu? — zapytałem z wyj pytała przeciągle, spoglądając na 
rzutem, z mnie dziwnie. 
— Dla mnie noc jest najpięlcniej-| Rozebraliśmy się i zanurzyli w 
sza, gdy ją całą prześpię, — odparł, wodzie, Księżyc przyglądał się nam 
Dziewczyna służebną ukazała się| ciekawie, 
na progu i zameldowałą, że będą zę 
zaraz przyszykowane posłania, Mąż| Następnego ranka — mąż Lili i 
Lili zajrzał do sąsiedniego pokoju. | ja wstąliśmy wczęśnie. Lili jeszcze 
Ujrzął tam maty, pełne poduszek,! spała, Poszliśmy na spacer. Prze- 
pod cienką zasłoną przed moskitą-| chodząc brzegiem rzuciłem mimo- 
mi, Doprawdy kuszący widok. woli okiem na skały, Zauważyłem 
Lili skarżyła się, nągle soś białego. W tej samej chwi 
— Mieliśmy się kąpać przy księ- li uderzyła mnie myśl: Czy zabrą- 
życu — jechać łódką, ogień rozpa-| liśmy z powrotem wczerni 
lić.... Obiecywałeś mil... ręczniki? Ja — tak.. 
Mąż był nieubłasany. przecież ram A [ibA 


| 


EA] 


„ Miałem go 
Tili9%9 


s 
nasze | ke s 
| madrošcia jazońskiei legendy, 


e =ne 
Usiłowałem odciągnąć uwagę mę. 
ża Lili od skał, Pokazywąłem mu 
ręką piękno pobliskich gór i tak 
jsię tem zachwycałem, że wyraził 
ochotę odbycia spaceru, Pożeśną! 
mnie, i ruszył sam dalej, 


Do śniadanią pozostało mi jeszcze 
| dziesięć minut. Wsiadłem do łódki 
i szybko powiosłowałem w strone 
skał. Na kamieniach leżął rzeczyw: 
ście ręcznik Lili, Zabrałem go i szyt 
ko wróciłem na przeciwlegy brzeg. 
Gdy wychodziłem z łódki z ręczni- 
kiem w ręku, na brzegu natknąłem 
się ną młodą dziewczynę. Podeszła 
do mnie i ze smutną miną spytała: 


— Przepraszam pana... Sądzę, 
że to jest mój ręcznik, Wrzuciłan: 
go wczoraj w nocy do morza. 


— Mylisz się, — odparłem, — to 
mie iest twój. Mówiąc to machinal- 
nie rozwinąłem ręcznik, : 

Błysk radości przemknął po twa 
rzy dziewczyny, 


— Nie, nie, to nie jest moje „te 
nugui, — rzekłą wesoło Nagle 
otworzyła szeroko zdumioneę oczy: 

— Ale przecież to jest własność 
tej pięknej białej pani... 

Nie odezwałem się, tylko szybko 
schowałem ręcznik pod marynarkę 
Oddaliliem się. rozmyślając nad 


x — f 


=» 
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Go dzień niesie? Kryzys wprzemyśle winien być zbadany 


|| =cEzy | Dziś: 
„ MAJ Augustyna. 
Jutro: 
Wtorek 
| 


Teodozji. 


Wschód sł. 4,06 
Zachód sl. 19,48 


z8[V — „GŁOS POLSKI" — 1929 
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przez Komisje ekspertów z udziałem przedsta- 
wicieli rządu i zw. zawodowych -- Uchwały 
zwiazku „Praca 


W dniu wczorajszym w loka- 
lu P.P.S. d. Fr. Rew. odbyło się 


walne zebranie członków łódzkiej 


Dokąd pójść? 


Teatr Miejski: — Do piątku włą- 
cznie występy t. zw. praskiej grupy 
słynnego moskiewskiego „Teatru 
Stanisławskiego'* (Teatr Artystycz- 
ny). 

Dziś: — Słynna sztuka Gorkiego 
„Na dnie”, 

Jutro; — „Wiśniowy sad” Cze-; 
chowa. 

Teatr Kameralny: Dziś wesoła, 
3-aktowa komedia amerykańska J.! 
Larric'a „Gorączka nafty" z M. Znii 
czem w roli głównej, 

Jutro; — „Gorączka nafty". 

Teatr Letni (w ogrodzie Staszica): 

Dziś i dni następnych świetna sa- 
tyra Katajewą „Kwadratura koła”. 

Początek o godz. 9-ej 

Powrót tramwajem zapewniony. 

Teatr Popularny: — Dziś „Księż- 
ticzka czardasza", operetka, która 
w tryumfie obiegła sceny całego 
świąta, W roli tyt, E. Brandtówna. 

Jutro: — „Księżniczką Czarda- 
sza, 

W przygotowaniu przeróbką ro- 
mansu Al, Dumasa p. t. „Trzydzie- 
ści lat z życia szulera”, 


KINOTEATRY. 


Casino: — Dama pod maską, 

Corso: — Tarzan i złoty lew, 

Grand-Kino: — Musisz się zemną 
żenić, 

Luna; — Szampan. 

Odeon: — Szaleństwo jednej nocy 

Oświatowy: — Kultura ciała; dla 
młodzieży: Ku chwale ojczyzny. 

Spółdzielnia: — Śmiej się pajacu. 

Wodewil:.—. Tarzan i złoty lew. 


i 
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Lekcia poglądowa 


udzielona redakcji 
zza B. GG. 


Jak nam nasz korespondent N. 
komunikuje, redaktor kolskiego! 
„A, B. C.* p. Leszek Głowiński zo- 
stał ukarany zą nieumieszczenie u- 
rzędowego sprostowania w sprawie 
ląsów m. Pyzdry, śrzywną zł. 100— 
względnie aresztem zastępczym 15- 
dniowym, 

Jednoczęśnie sąd nakazał ogłosić 
sprostowanie, oraz do cząsu ukaza- 
nia się sprostowania konfiskatę wszy 
stkich numerów „A. B. G". i 

i 


RADJO. 


PROGRAM WARSZAWSKI 
WTOREK 


11.56 — Sygnał czasu z war- 
szawskiego obserwatorium astrono- 
mieznego, 

12.10—12.50 Koncert z płyt gra- 
mofonowych. 

12.50—13.00 — Komunikaty Po- 
wszechnej wystawy krajowej, Trans 
misją z Poznania na wszystkie pol- 
skie stacje, 

13,00 — Komunikaty: 
meteorologiczny, 

14.50 — Komunikąty: meteorolo- 
$iczny ! gospodarczy. 

15.10 — Odczyt pt. „Międzynaro- 
dowa ochrona prawa autorskiego”. 

15,35 — Odczyt pt. „O zawodzie 
artysty-plastyka”. 

16.00 — „Chwila lotnicza”, 

16.15 — Program dla młodzieży. 

17.00 — Odczyt „Zasady racjo- 
nalnego budownictwa gimnastyczno- 


rolniczy, ! 


- "ze 
3 


sportowego '. 

17.25 — Transmisia odczytu z 
Katowic. 

17.55 — Koncert popołudniowy 
Krakowa, 


18,35 — Transmisja recytacji po- 
etyckich z Krakowa, 

20.15 — Transmisja z Poznania 

Komunikaty: lotnicza - meteorola | 
giczny, policyjny, sportowy I PAT | 


oraz relrąnsmisje ze stącyj zagra-| 
nicznych 


(że niem być i 


rady zw. zawodowych, na któ- 
rem była omawiana sprawa kry- 
zysu w przemyśle włókienni- 
czym oraz wybór delegatów na 
4-ty kongres związków zawodo- 
wych w Warszawie. 


Zebranie zagaił przewodniczą- 
cy rady p. Płuciennik, omawiając 
rolę związków zawodowych w 
życiu społeczno-państwowem o0- 
raz trudne położenie warstw TO- 
botniczych m. Łodzi. 


Referat o sytuacji w przemy- 
śle wygłosił sekretarz rady p. 
Graczyk. ezplanowości i 
nieudolności przywódców związ- 
ków m. Łodzi upatrywał referent 
przyczyny klęsk, jakie ponoszą 
robotnicy na terenie strajkowym. 

Dalej referent cyfrowo wyka- 
zał , że wskutek takiej polityki 
związkowej klasa robotnicza m. 
Łodzi ma najniższe zarobki, jakie 
tylko można spotkać w Polsce. 

W konkluzji proponuje refe- 
rent, aby delegacja łódzka na 
kongresie domagała się: 

1) wpłynięcia na rząd, aby 
ten w jaknaikrótszym czasie za- 
jął się sztucznie wytworzonym 
kryzysem w przemyśle włókien- 
niczym; 


2) unormowania głodowych 
zarobków, które wskutek drożyz- 


'Tragedja dzieci ulicy 
'winna obudzić serca starszych — Działalność sądu 
dla nieletnich — Jak leczyć chore dusze ? 


Sąd dla nieletnich! Sąd, którego, 
zadaniem jest nietylko karanie mło- 
docianych przestępców, lecz dąże- 
nie do umoralnienia spaczonych 
dusz i wskazania im drogi, w życiu, 
które się dla nich dopiero zaczyna. 

Mało się pisze o sądzie dla nielet- 
nich, mało się o nim mówi, Czyta 
się od czasu do czasu krótkie, suche 
nic mówiące notatki reporterskie, A 
jest to przecież instytucja, której 
działalność zasługuie, nietylko na 
baczną uwagę, lecz również na jak- 
najdalejidące poparcie najszerszych 
mas społeczeństwa. Sąd dla nielet- 
nich nie jest sądem, który młodo- 
cianych wykolejeńców i przestęp- 
ców sądzi według zimnej, nieugiętej 
litery prawa. Sąd dla nieletnich nie 
zadawąlnią się ustaleniem winy i 
wymierzeniem za nie kary, Tam 
gdzie czynność każdego inne- 
go sądu, po stwierdzeniu przestęp- 
stwą i wymiarze kary, kończy się— 
tam czynność sądu dla nieletnich 
w stosunku do swych oskarżonych 
dopiero zaczyną się, 


Nie wystąrczy oskarżonemu do- 
wieść, że źle zrobił, į ukarać go — 
należy mu właśnie wskazać drogę, 
po której powinien kroczyć, należy 
mu w tem pomoc, dać mu możność 
skorzystania z udzielonych rad ií 
wskązówek, Tępiąc zło w zarodku, 
wykorzeniając je doszczętnie, nąle- 
ży jednocześnie usunąć wszystkie tę 
czynniki, które mogłyby recydywę 
spowodować, 

Tych właśnie zasad trzyma się sąd 
dla nieletnich, uważając się nie tylko 
za organ sprawiedliwości, 
równej mierze za instytucję humani- 
tąrną. | 

Dziecko nie może być złel Nie mu- 
nie jest, Nikt się ze 
zła i spaczoną duszą nie rodzi, Mia 


ny nie wystarczają na 3-dniowe 
wyżywienie; 

3) unormowania warunków 
higieny i bezpieczeństwa pracy 
w szczególności w Średnich i ma- 
łych fabrykach, które wskutek 
niedbalstwa ze strony przemy- 
słowców przedstawiają straszny 
obraz; 

4) kontroli produkcji. 

Nad referatem wywiązała się 
burzliwa dyskusia, poczem zebra- 
ni dokonali wyboru delegącii, któ- 
ra powyższe żądania przedłoży 
4-mu kongresowi związków za- 
wodowych. 


raki 
xt 


Onegdai odbył się w Łodzi 
ogólny ziazd polskiego związku 
włókniarzy „Praca“. 

W zieździe wzięło udział 112 
delegatów: z Łodzi, Pabianic, 
Zduńskiei Woli, Zgierza, Ozor- 
kowa, Tomaszowa, Moszczenicy, 
Częstochowy, Zawiercia, Sosnow 
ca i Żyrardowa. 

Głównym tematem obrad by- 


ła sprawa kryzysu w przemyśle inicjatywę ministra 
która referował! Handlu oraz ministra pracy 


włókienniczym, 


poseł Waszkiewicz. W sprawie; 


tej uchwalono: 


„Zjazd zwraca się do rządu o: à , > 
‘uznaniem dla ludzi pracy jest za- 


żonej z przedstawicieli rządu, or- 


utworzenie specjalnej komisji, zło 


ganizacyj zawodowych i rzeczo= 
znawców, któraby zbadała przy- 
czyny obeęnego kryzysu i okre- 
ślila środki zaradcze, mające na 


. 


de niewinne dusze wyprowadzają 
na bezdroża specyłiczne warunki, 
otoczenie i częstokroć zły przykład 
starszych. 


Ojciec alkoholik, Porzucił żo- 
nę, zabierając do siebie swe dziecko 

syna, Pif w dalszym ciągu, O sy- 
na nie dbął, Pracował, a po pracy 
pił. Wziął sobie kochankę, która z 
nim razem zamieszkała, W stanie 
nietrzeźwym urządzął awantury, bi- 
jatyki i kłótnie z kochanką, nie 
zwracając uwagi najmniejszej na 
obecność dziecka, Złe humory, za- 
równo ojca, iak i jego kochanki skru 
piały się zazwyczaj na chłopcu, Wy 
rzucano go na ulicę, gdzie się caie- 
mi dniami wałęsał i niczego dobrego 
nauczyć nie mógł. 

Pewnego razu udało mu się skrąść 
trzy blaszane spluwaczki. I ZNA- 
LAZŁ SIĘ PASER, KTÓRY, KU- 
PIŁ OD 11-LETNIEGO CHŁOPCA 
SKRADZIONE SPLUWACZKI. 

Któż w danym wypadku jest prze 
stępcą  1i-letni chłopiec, którego 
wychowała ulica, który może nie zda 
wał sobie nawet sprawy į istoty czy 
nu, gdyż niebyło nikogo, ktoby mu 
wytłomaczył, że źle robi, czy czio- 
wiek, który kupując od chłopca 
spluwaczki, wiedział, że są one kra- 
dzione? Odpowiedź chyba zbytecz- 
na, 
TRGEEEKE ZTS ZREDZEY  WEE TRANCE CBD 


Nowe opiafy szpifałne | 


Komisją do ustalanią opłat szpl- 
talnych ustaliła stawkę za leczenie; 
członków kasy chorych w szpita-| 


lecz w. lach miejskich za miesiąc kwiecień, ciwnie, Dzieciom, które padły ofiarą 


na złotych 4.74 dziennie. | 
Poza tem komisją ustaliła opiaty 
rrześwietlenig Roentśenem w 
Szp bulu miejskim w Radegoszczy w 
tej ssmie' wysokości, w jakiej pe- 
bierane są w szpitalu św. Józefa, 


zad 


celu 
pracy. 


Zjazd domaga się pomocy dla 
dotkniętych kryzysem włóknia- 
rzy przez: wypłacanie zasiłków 
z Funduszu Bezrobocia dla włók- 
niarzy pracujących 3 dni lub 
mniej *w tygodniu; podniesienie 
normy, służącej za podstawę do 
obliczania zasiłków do 10 zł.; 
rozszerznie akcji pomocy doraż- 
nej. 

Ziazd uchwalił zwrócić się do 
rządu i sejmu o szybkie załatwie- 
nie ustawy o ubezpieczeniu na 
starość. 

Do czasu uchwalenia tej usta- 
wy. jest obowiązkiem samorzą- 
dów i fabrykantów  opiekowanie 
się weteranami pracy, przez wy- 
płacanie im stałej renty. 

Zjazd protestuje przeciwko 
barbarzyńskiemu wydalaniu z 
pracy starych robotników, którzy 
chcą i mogą jeszcze pracować. 

Zjazd wita z zadowoleniem 
przemysłu i 
od- 
znaczenia starych robotników or- 
derami za długoletnią nienaganną 
pracę, lecz uważa, że najlepszem 


uruchomienie warsztatów 


ezpieczenie im na starość, 
=Na wniosek sekretarza Kazi- 
mierczaka zjazd uchwalił utwo- 
rzenie przy związku „Praca“ ka- 
sy straikowej. 


Pa” "= U 


12-letnia dziewczynka..  skradła 
gdzięś pudełko damskich pończoch, 
Gatunek — 8—9 zł, parą. Chodziła 
po domach, od mieszkania do miesz- 
kania i proponowała je po, 2 złote. 
Znalazła chętne nabywczynie, które 
pończochy rozkupiły,.. Targowały 
„się jedynie o cenę! 

Czy į w tym wypadku komentą- 
rze są potrzebne? 


Przy sądzie dla nieletnich istnieje 
„komitet opiekunów”, którego zadą 
niem jest opieka nad nieletniemi prze 
stępcami, Komitet tenskłada głę obec 
nie z 16 zalędwie osób, które wolny 
czas poświęcają swym „pupiłom”. 
Opiekę nad rimi wyznaczą sąd dla 
nielętnich w osobie sędziego Zdzisła 
wa Knappika, 


Sędzia Knappik dokłada wszelkich 
starań, aby losem nieszczęśliwych 
dzieci zainteresować  jaknajszerszy 
ogół społeczeństwą. Dziecko którego 
jedyną winą jest, że nie posiada opie 
ki, że ną każdym kroku spotyka się 
ze złym przykładem, że nie posiada 
osób bliskich, któreby mu umożliwi- 
ły odróżnienie zła od dobra — zą- 
sługuje w każdym wypadku na 
współczucie i opiekę, jeśli społeczeń- 
stwu zależy na wychowaniu zdrowe 
go, moralnego pokolenia, Opieką 
nad nieletnimi przestępcami jest spra 
wą tak poważną j palącą, że powin 
na każdemu leżeć na sercu, Należy 
bezwzględnie wytężyć uprzedzenie, 
że małoletni, skazaniec jest już dlą 
społeczeństwa stracony, wręcz prze- 


spółczesnego życia, które cierpią 
nie za swoje winy, trzeba przyjść z 
pomocą, trzeba ie otoczyć iaknąj- | 
czulszą opieką j te w 
mego społeczeństwa. 
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Bilety zagraniczne 
i krajowe 

sprzedaje „Wagons 

Lits'* po cenach urzę” 
dowych 

Zbliżaią się wyjazdy na urlopy 
oraz ogromne zainteresowanie pœ 
wszechną wystawą niepomiernie 
potęguje frekwencię na kolejach, 
zwiększając jednocześnie niewygody 
i stratę cząsu przy wykupywaniu 
biletów w kasach na dworcach. Do 
dajmy do tego wydanie zarządzenia 
zakazu sprzedaży biletów przez ka- 
sy dworcowe na trzy minuty przed 
odejściem danego pociągu, łatwo doj 
dziemy do przekonania, że niezbę- 
ną jest instytucja, którąby mogła cał 
kowicię sprostać obowiązkom, któ- 
re nakłada zwiększenie się ruchu 
turystycznego zarówno wewnątrz 
kraju, jak i zagranicę. 


Należy więc wyrazić uznanie dy: 
rekcji „Wagons-Lits", którą stosow 
nie do nowozawartego układu z mi- 
nisterstwem komunikaciji, wydała 
dyspozycję wszystkim swoim bit 
rom podróży, sprzedąży biletów 
zagranicznych i krajowych po ce 
nach ściśle urzędowych. 


To pożyteczne zarządzenie przy» 
czyni się niewątpliwie do spopuła 
ryzowania oddziału „W agons-Lots', 
cieszącego się tak zasłużoną sym 
tią Polskiego Manchesteru, (—). 


Brudne i odrapane 
domy 


muszą być odrestauroe 


wane 
Jak już donosiliśmy, z 
urzędu wojewódzkiego — Egas 
misje sanitarne przeprowadzą ifi 
spekcje miast i wsi. 

Na skutek częściowo przeprowa 
dzonych już inspekcji dze wole 
wódzkie rozesłały do wszystkich me 
śistratów i gmin okólnik nakazuią- 
cy zwrócenią bacznej uwagi na pod 
noszenie estetyczne miąst i wsi. 


W związku z powyższem pe 
szczególne magistraty nakazują wła 
ścicielom realności — odrestaurowy: 
wać domy oraz biefić płoty i par- 
kany. 

cy 

Zarządzenie powyższe może sią 
przyczynić do częściowego zmniej- 
szenia bezrobocia, bowiem w roku 
bieżącym wyjątkowo sprawa odre 
sta nia i czyszczenia domów 
tdzie opieszale, (r). 


Doniosłe zarządzenie 
w sprawie pracy nies 
dzielnej i świątecznej 


Na zasadzie rozporządzenia mini. 
stra prący i opieki społecznej do- 
zwolone są w piekąrniąch w porze 
nocnej, oraz w dnie świątęczne 
czynności, mające na celu przygo- 
towanie rozczynu, oraz zakkwaski, e 
ile praca w nocy i w dnie świątecz- 
ne zostałą uprzednio zgłoszoną w 
inspektoracie pracy i nie powoduje 
zatrudnienia pracowników dłużej 
niż przez 8 godzin na dobę. 


Wobec tego nie należy właścicieli 
piekarń pociągać do odpowiedzial- 
ności za wspomniąną pracę w nocy 
lub w dnie świąteczne, jeżeli nie zo 
stał stwierdzony brąk zgłoszenia w 
inspektoracie pracy, powodując od 
powiedziąlność z art. 158 Kodeksu 
karnego, lub zatrudnienie robotni- 
ków ponad ustaloną liczbowo ilość 
godzin. (—). 


Chleb stanieje! 


Na wniosek komisji bądania cen 
artykułów pierwszej potrzeby, ma- 
gistrąt obniżył cenę chleba żytnie- 
$o z 48 gr. na 45 groszy za kilo- 
gram, 

Jest to już druga zniżka 
chleba w bieżącym miesiącu. 


ceny 


Ceny innych przetworów zbóż 
chlebowych pozostały bez zmiany. 


.— m. 


Gzytajcie „ałos Polsk 


ség 
| 


Magisirai nie kuduje | 
cegielni miejskiej 


Jak się, dowiadujemy, maś -trat 
postanowił odroczyć budowę cegiel 
ni miejskiej w nowozakupionym ma 
jątku Rszew pod Łodzią, do roku 
przyszłego. 

Decyzja ta nastąpiła wskutek ma- 
łego zapotrzebowania cegieł w roku 
bieżącym wobec braku kredytów 
na wzmożenie akcji budowlanej w 
naszem mieście, (p) 


Robotnicy sezonowi | 
: = i 
pracują 3 dni w ty= 
codniu 
Wczoraj upłynął 2 tygodniowy 
termin wymówienia robotnikom se- 
zonowym, którzy za zgodą organi- 
zacji zawodowych przeszli na prącę 
z 6 na 3 dni w tygodniu, aby w ra- 
mach budżętu umożliwić zarobko-| 
wania jaknajwiększej ilości bezro- 
botnych. 
Ogółem prącuie zgórą 3000 robot 
ników sezonowych przy plantącjach | 
robotach brukarskich i innych. (p) 


Walka z lichwą 


ma letniskac 


W związku z nastaniem okresu! 
letniskowego, starostwo na powiat 
łódzki wszczęło akcję przeciw lich 
wiarskim cenom za letniska oraz za 
artykuły żywnościowe w micisco- 
wościach letniskowych, 


W sprawie tej zostanie zwołąna 
konferencja przy udziale właścicieli 
will oraz handlarzy artykułami ży- 
wnościowemi, na której to konferen 
cji zostaną ustalone maksymalne ce 
ny. 

Za przekroczenie ustalonego cen- 
nika grozić będą surowe kary. (p) 


Organizacja czerwonych działa... 


"Duszą jej ma 


0.3 — 
mannaa 


ULU PULSNI — IJZ 


Aplikant, Który brał łapówki 


skazany został wczorai przez sad okrę= 
gowy na roK wiezienia 


W dniu wczorajszym na łamie o- 
skąrżonych sądu okręgowego za- 
siadł aplikant sądowy Lipman Daf- 
ner, oskarżony o nadużycią i łapow- 
nictwo. Sprawa 
wywołała w Łodzi, ze względu na 
osobę oskarżonego i jego stanowisko 
olbrzymią sensacię. Oskarżął pro- 


| kurator Mandecki, bronił adw. Fo- 


relle. 


Rozprawom wczorajszym przewo 
dniczył sędzia Illinicz, W świetle 
aktu oskarżenia sprąwa ta przedstą- 
wia się następująco. 


Lipman Dafner w okresie od 1-go 
śrudnia 1928 r. do dnią 1 marca 
1929 roku pracował w charakterze 
aplikanta sądowego u podprokura- 
tora 8-go rewiru sądu okręgowego 
w Łodzi i siedział przy jednym sto- 
le z apl. Szermanem, który praco- 
wał u podprokuratorą 5 rewiru. Ww 
miesiącu lutym r. b. Dafner zauwa- 
żył u apl. Szermana akta sprawy 
Langhofa, które przejrzał i zapytał 
éo o los tei sprawy; na co otrzymał 
odpowiedź, że podprokurator 5 re- 
wiru zakwalifikował tę sprawę na 
umorzenie. 

W dniu 26 lutego r. b. Dafner we- 
zwał telefonicznie p. Langhofową do 


| przeciwko mężowi jej w urzędzie 
prokuratorskim prowadzone jest do-; 


chodzenie, umorzenie którego zale- 
ży od niego, że może on to docho- 
dzenie pomyślnie załatwić, jeśli o- 
trzyma 2,000 zł, w przeciwnym zaś 


razie prześle je do sądu, Na propo-, 


zycję Dafnerg Langhofowa odrazu 
się nie zgodziła, mówiąc, że musi 


tą, jak wiadomo,j 


się w tej sprawie porozumieć z mę- 
żem. 

Następnego dnią rano Datner po- 
wtórnie zatelefonował do Langhofo- 
| wej, zapytuiąc ją, co ma uczynić ze 
i sprawą. Langhofową odpowiedziała 
| mu, by sprawę umorzył, za co go 

wynagrodzi, Po południu tegoż dnią 

Datner zawiadomił telefonicznie 

Langhofową, że sprawę pomyślnie 
załatwił i zażądał, by Langhofowa 
do niego przyszła i mu ząpłąciła. 

Langhofowa zwlekała z zapłatą, lecz 

na skutek częstych nalegań telefoni- 

cznych, w dniu 6 marca r. b. dałą 

Dainerowi 200 zł, na co ten się 

skrzywił, mówiąc, że mało, 


7 
|| 


4 


O powyższym fakcie dowiedziała 
i się prokuratura, wskutek czego 
: Dafner zostął aresztowany i posta- 

wiony w stan oskarżenia z art. 595 


1 
s 
ji 
i 


Na rozprawie wczorajszej oskar- 
żony do winy się nie przyznaje. 
Wyjaśnia, że będąc w stosunku do 
Langhofów życzliwie usposobiony, 
wiedząc o dochodzeniu, prowadzo- 
nem przeciwko Ląnghofowi, chciał 
ich zawiadomić o toczącem się do- 
chodzeniu i dopiero w czasie pierw- 


| 


Ę 


| 


nita się kwestja materjąlna, Docho- 
dzenie toczyło się w sprawie spad- 
| kowej, którą już raz była umorzoną 
ik następnie jeszcze Taz wszczęta 
| przez prokuraturę. Oskarżony ze- 
znaje, że nie powiedział, iż umorzę- 
nie sprawy jest zależne od jęgo de- 
cyzji, lecz, że iest aplikantem sądo- 
wym i może wykorzystąć swoje zna 


4 


| 


i 


| 


jomości w kierunku umorzenła spra 


wy. 

W charakterze świadków powo- 
łani zostali: Marta Langhofowa, mąż 
jej oraz apl. sądowy Szerman, 

t+ 


t% 

Pierwszą zeznaje Langhofowa, 
którą jest tak zdenerwowana, że nie 
może formalnie przez 2—3 minuty 
wydobyć głosu, następnie zeznaje 
tak przyciszonym głosem, że nietyl- 
ko nie słyszy jej licznie zgromadzo- 
na na sali sądowej publiczność, lecz 
nawet komplet sędziowski, 

Świadek nie pamięta szczegółów 
oraz zeznań, złożonych u sędziego 
śledczego, wobec czego sąd odczy- 
tuje zeznania złożone w śledztwie. 

Po przesłuchaniu następnych 
dwóch świadków i przemówieniu 
prokuratorą, zabrał głos obrońca o- 
skarżonego, adwokat Forelle. Prze- 
mówienie obrońcy zmierzało do 
zmiany kwalifikacji czynu — za- 
miąst podszywania się pod miano 
prokuratorą — o oszustwo, 

W ostatniem swem słowie oskar- 
żony, płacząc, mówi: 

— Zgrzeszyłem — zawiniłem, Sza- 
ra przyszłość męczy mnie, Jeślibym 
chciał uciec od sądu ludzkiego į sta- 
nąć przed sądem Bożym, nie mógł- 


| swego mieszkania i oznajmił jej, że, szej rozmowy z Langhofową wyło-| bym tego uczynić, gdyż w więzieniu 


człowięk przestaje być podmiotem, a 
staje się przedmiotem. Jeśli sąd chce 
mnie uchronić przed Kochanów- 
kiem, to niech mi skróci męki, 

Po naradzie sąd ogłosił wyrok, 
mocą którego Dąffner skazany zo- 
stął na jeden rok więzienia, 

Sąd wyznaczył kaucję w wysoko- 
ści 20.000 zł. 


być związek 


wiókRniarzy 


Jak już donosiliśmy, lewica klaso | 
wego związku włókniarzy opuściią 
szeregi socjalistyczne i powołałą do 
Życia nową organizację zawodową. 


Onegdai komitet organizacyjny no 
wych związków zwołał zebranie de 
legatów fabrycznych, na które zą- 
prosił przedstawicieli innych związ 
ków. Na zebraniu tem była omawia 
na sprąwa stworzenia jednej orga- 
nizącii zawodowej, w skłąd której 
weszłyby wszystkie związki zawo- 
dowe, które wyłonią z siebie ciało 
kierownicze, radę naczelną, 


Nowy regulamin 
dowy 


uchwalony zostanie 


W sobotę odbyło się kolejne 
posiedzenie komitetu rozbudowy 
miasta, na którem między innemi 
odczytanv został okólnik mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, w 
którym ministerstwo zarządza, 
aby rady miejskie uchwaliły dla 
komitetów rozbudowy swoich 
miast regulaminy, dostosowane 
do programu prac, przyiętego 
przez państwowa radę rozbudo- 
wy miast, Pozatem p. minister — 
za pośrednictwem urzędu woje- 
wódzkiego zwraca uwagę mia- 
stom, względnie komitetom roz- 
budowy, że pożyczki z państwo- 
wego funduszu budowlanego po- 
vinny być używane wyłącznie na 


Na zebraniu tem był również o- 
mawiany statut, który został prze- 
słąny odnośnym władzom do zą- 
twierdzenia. 

Jak wynika z omawianego statutu 


| Szczeciński zasiądzie 


na ławie osk:rżonycih 
Jak wiadomo, ną dzień dzisiejszy 
wyznaczona zostałą rozprawa prze- 
ciwko 
oskarżonemu © zabójstwo znanego 
obywatela b. p. Michała Króla, 
| Rozprawa wywołała ogromne za 
jinteresowanie, Jak się dowiadujemy 


| 


osią całego związku ma być zwią w ostatniej chwili morderca zrzekł 


f 


Í 


Romanowi Szczecińskiemu , MOS 


m nc KN 


Nr. 184 


Z ruchu wydawniczego 


Nowa powieść T, Brudzewskie5?: 
„Płomień na wietrze" jest w jego dc- 
robku pisarskim pozycją nader cie- 
kawą i wartościową i znamionującą 
okrzepnięcie i krystalizację tego o- 
biecującego talentu. Treścią książki 
są przeżycia wnuczki emigranta z 
1831 r., która przed samą wolną 
przyjeżdża odwiedzić kraj i niezna- 
ną rodzinę, Maja Borsztett wskutek 
wielkich różnic wychowania, dia- 
metralnie odmiennej psychiki i po- 
ślądów pada ofiarą ostrych konilik- 
tów z rodzinnemi „żubrami”' j, wró- 
ciwszy do Francji, omal nie staje się 
łupem handlarza kokainy i niebie- 
skiego ptaka, przed którym ratuje 
ią jedynie niezawodny SN i in- 
tuicja, Dalszą treścią książki są dzie 
je mąłżeństwa Mai i jej powrotu do 
kraju z dorosłą już córką, o której 
szczęście musi walczyć zkolei, Po- 
wieść ta jest pisana nader żywo i an- 
gażuje czynne uwagę czytelników, 
dając im szerokie pole do snucia 
własnych komentarzy. (Nakł, Ge. 
beęthnerą i Wolffa, Cena zł. 7.50). 
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Import złota 
do St. Zjednoczonych 


Federal Reserve Bank of New- 
York komunikuie, iż w ubiegłym ty 
godniu nadeszło do Stanów Zjedno- 
czonych złota z zagranicy za 
6.827.000 dolarów, w tem za 
6.689.000 dol. z Niemiec. W kołach 
finansowych sądzą, że przesyłki zło 
ta z Niemiec ustaną jednak ze wzślę 
du na wzmocnienie się sytuacji na 
rynku gea niemieckim i nz 
mocny reichsmarki, 


Czytajcie „Głos Polski” 


Sowieły chcą znowu kupić manufakturę 


„ale po tańszej cenie 


W związku z ostatniemi wiądo- 
ciami o ponownych zakupach 
tódzkiej manufaktury przez sowiety 
dowiadujemy się następujących 
szczegółów: 


Tranzakcja wahać się mą w gra- 


przez dostawców ceny towarów. O- 
becnie przedstawiciele sowietów wy 
sunęli propozycję pokrycia nąleż- 
ności za towary łódzkie wekslami 2 
terminem do 9 miesięcy. Weksle te 
według zapewnienia kontrahentów 


nicach od 250 do 350 tys. dolarów. sowieckich uzyskałyby gwarancię 


zek włókniarzy. Związek włóknia-| się obrony. (p) Banku Gospodarstwa  Krgiowego, 


rzy już wyłonił z siębie swoich re- W czasie rokowań w tej sprawie wy i 


prezentantów, którzy wejdą w skład 
rądy naczelnej. 


Jak się dowiadujemy na czele no 
wych związków stoją znani opo- 
zycjoniści klasowych związków, p. 
Krawiec, Dzięciełewski, Libich. (r) 


Komitetu rozbu- 
midsta 


przez radę miejską 


sfinansowanie budowy domów 
mieszkalnych, tak że niedopusz- 
czalną jest rzeczą przyznawanie 
przez komitety rozbudowy z kon- 
tyngentu kredytów budowlanych 
pożyczek na budowę  pensiona- 
tów, hoteli, domów wypoczynko- 
wych it. p. oraz gmachów, prze- 
znaczonych na pomieszczenie 
szkół i urzędów. 

Na podstawie ramowego „Pro- 
gramu prac dla komitetów roz- 
budowy“, załączonego do cytowa 
nego wyżej okólnika, opracowany 
zostanie regulamin komitetu roz- 
budowy m. Łodzi, którego pro- 
jekt weidzie pod obrady najbliż- 
szegą posiedzenia komitetu. 


Służba domowa, a dowody osobiste 


Biuro pośrednictwa pracy wystę- 
puje do zarządu wydziału opieki 
społecznej z projektem wprowadze-, 
nią do regulaminu biurą dotyczące- 
go legitymowania zglaszających się 
po pracę dziewcząt, Od každej 
dziewczyny wymagany będzie do- 
wód tożsamości osoby w formie pa- 
szportu, ewentualnie urzędowej le- 
gitymacii z fotograżją. 

Obecnie zdarzą się niekiędy, że 
dziewczęta przedstawiają metrysi 
urodzenia, które jednak nie są żad- 


t 


nym dowedem 
Wobec lego stwarza się pole do nad- 


użyć i postęrków nieuczciwych. 
Częste wypadki okrądanią chlebo-; 
dawców są głównie dziełem dziew-, 
cząt upadłych, zawodowych złodzie! 


Pożyczka dla Ramunii 


iek, które występują w roli służą-, 


cych pod obcem nazwiskiem. 

Wymaganie dowodu osobistego w 
kążdym razie z:anieśszy liczbę słu- 
żących niewiadomeśo nazwiska 
imienia. (-—). 


tożsamości osoby. ' chowskiego 


| Rocznik 1968 


'Ato ma się stawić dziś 
| do poboru 


l 
I 


| W dniu dzisiejszym, jako kolej- 
| 


nym driu powszechnego poboru, 
winni stawić się: 

Przed komisią poborową Nr. 1 
przy ul. Pomorskiej 18 mężczyźni 


zwiskąch na literę: B. 


Przed komisją poborową Nr. 2 
przy ul. Ogrodowej Nr. 34 — winni 
stawić się mężczyźni roczniką 
1908, zamieszkali w obrębie 7-go 
komisąrjatu policjj o nazwiskąch 
na literę: K, 

Przed komisją poborową Nr. 3 
przy ul. Zakątnej Nr. 82 winni sta- 
wić się mężczyźni roczniką 1907 
kat. B. (czasowo niezdolni), zamie- 
szkali na terenie 14-go komisariatu 
policji 


N, O, P, R, $, T UW, Z. 


A A 0 


w stanie trzeźwym, wymytym i po 
siadać dokumenty osobiste. ,-4 


Dyżury aptek 


Dziś dyżurują apteki: L. Pa- 
(włowskiego (Piotrkowska 307), 
S. Hamburga (Główna 50), B. Głu- 
(Narutowicza 4), J. 
(Kopernika 26), A. 
Charemzy (Pomorska 10), A. re 
p 


t 


'Sitkiewicza 


itasza (Plac Kościelny 10). 


Rząd rumuński zawarł z bankiem 
francuskim Banque de Paris et des 
Pays Bas umowę na sfinalizowanie 
pożyczki w sumie 30 mili. franków. 


| Pożyczka ta ma być przeznączona 


na meljo,racie rolne. 


| 


sunięta została przez stronę sowiec 
ką nowa koncepcją, dotycząca wa- 
runków pokrycia należności firmom 
łódzkim. 


Poprzednia tranząkcja zawarta z 
szeregiem mniejszych i średnich 
firm łódzkich przewidywała udzie- 
lenie kontrahentom sowieckim kre- 


rocznika 1908, zamieszkali w obrę-, dytów z terminem od półtorą roku 
bie 5-go komisarjątu policii o na-| do dwóch lat, w związku z czem 


kalkulowane odpowiednio 


były 


Pik. Rogalski i p 


Po upływie 9 miesięcy nastąpiłoby 
ewentualnie prolongata tych weksli. 

W zamian za skrócone w ten spo- 
sób terminy pokrycia, żądają bol- 
szewicy cen gotówkowych, tj. zre- 
dukowanych bardzo wydatnie, be 
przeszło o 15 proc. 


Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą 
iż cały szereg firm łódzkich zaja 
narazie wobec tej koncepcji stano: 
wisko nie przychylne. (w) 


or. Kijania apelują 


Zażalenie nieważności wniósł 
również prokurator 


Jak już donosiliśmy, skazany na 


o nazwiskach na litery:| 5 lat więzienia pułkownik Rogal- 


Ponadto dowiadujemy się z wia.y 
godnego źródła, że sierżant Wróbe: 


i ski oznajmił sądowi wojskowemu, czeka na zniesienie mu degradacji 


Do przeglądu nale"; stąwić się| że wniesie apelację, to samo uczynił! aby wystąpić zupełnie z wojska ale 


| porucznik Kijania, Trzeci zaś oskar; z.. honorem. (h) 


S 
. 


żony, sierżant Wróbel prosił o trzy 
dni do namysłu. 

Jak się obecnie dowiadujemy o- 
brońca pułk. Rogalskiego adw. dr. 
Hofmokl zgłosił już w imieniu swe- 
go klijenta zażalenie nieważności | 


odwołanie od wymiaru kary, Iden! 


tycznie postąpił obrońca por, Ki- 
jani, adw. dr. Nawarski. 

Obrońca sierżanta Wróbla od- 
wołał się do sądu najwyższego tyl 
ko w sprawie degradacji, 

Prokurator kpt. dr, Mitowski 
wniósł również do sądu najwyż- 
szego zażalenie nieważności wyroku 
na obydwóch oficerów, 


— M 


Zapobieganie przec.aże 


miu podatkowemu 


Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych oraz ministerstwo skarbu od- 
mówiło zatwierdzenia statutu o po- 
datkach inwestycyjnych w roku bus 
żetowym 1929/30 ną rzecz następu- 
jących powiatowych związków k»: 
munalnych: stryjskiego, bielskiego 
garwolińskiego, łomżyńskiego, no 
wotąrskiego i radzyńskiego, 


We wszystkich wypadkąch od- 
mowa nastąpiła wskutek ciężk'cg" 
stanu płatników tego podatku, 


„GŁOS FOLSKI” 
Łódź” 

dnia 28 maja 1929 r, 

E ENT 4 


GAZETA HANDLOWA 


Na marginesie nadzorów sądowych 


Mówić o przyczynach licznych 
sbecnie w Łodzi odroczeń wypłat i 
połączonych z niemi nadzorów, jest 
to mówić o przyczynach kryzysu 
włókiennictwa. Są one liczne; nie- 
które posiadają zasiąg Światowy, 
inne krajowy, jeszcze inne lokalny, 
łódzki, jedne są natury ściśle gospo- 
darczej, inne nabierają tego chąrak- 
teru dopiero przez swój związek z 
życięm gospodarczem, 

Na pierwszym miejscu postawić 
nąleży- przesilenie, które obecnie 
przęchodzi cały kraj i które naturąl 
nie odbija się i na włókiennictwie 
łódzkiem, Ostatnio wystąpił tutaj 
jeszcze jeden nowy, niepokojący mo 
ment, jakim jest spadek cen żyta, 
który musi spowodować zmniejsze- 
nie zarobków, Doświadczeni kupcy 
wiedzą z cząsów przedwojennych, 
że stan taki pociąga za sobą zmniej- 
szenie ząkupów towarów, czynio- 
nych przez ludność wiejską, Ewen- 
tualnych zmian można oczękiwać 
dopiero po żniwach na jesieni, kiedy 
pod wpływem nowych warunków 
zaczynają się kształtować na nowo 
ceny zboża, Następnie uwzględnić 
trzebą kryzys, jaki przechodzi włó- 
kiennictwo całego świata; u nas nie- 
wiele się o nim mówi í to jest jedna 
z przyczyn nądmiernego pesymizmu 
łódzkiego kupca i przemysłowcą, 
Jest źle w Łodzi, ale jest także źle 


reby nie podąwało iej, jako przyczy 
ny trudności finansowych. 

Specjalna uwaga należy się specy- 
ficznie lokąlnzj przyczynie irudno- 
ści finansowych i prósb o nadzory, 
jaką były LEKKOMYŚLNE INWÈ.- 
STYCJE, 


Pominiemy cały szereś drobniej- 
szych form, a zatrzymamy się jedy- 
nie na tych, których bilanse 
zamknęły się sumą od 2 do 6 miljo- 
nów złotych t. j, itrm „MITTLIN I 
GÓRALSKI*, „PRZEMYSŁ JED- 
WABNY*, „FREIDENBERG*, 
„LOHRER* i „ARTUR MEISTER' 

Wszystkie te firmy wskązują, że 
posiadają nowoczesne maszyny, I 
wszystkie przyznają, że dokonały 
odnowienia fabryk swych w ostat- 
nich, latach, już po zakończeniu in- 


L kim prowadzimy rokowania handlowe ? 


ilaci, w okresie sanacyjnym, gdy 
włąsnych kapitałów nikt nie miał, 
a na diug; termin nikt nie pożyczął, 
ponieważ taka pożyczka nie opłaca- 

| ła się , żaden bowiem przedsiębiorca 
nie mógł płacić takich wysokich pro 
centów, jąkie mógł uzyskąć posia- 
dącz gotówki przy lokowaniu jej w 
krótkoterminowych pożyczkach we 
kslowych, 

Wówczas firmy, znajdujące się 
obecnie pod nadzórem, z pominię- 
ciem kardynalnej zasady w prowa- 
dzeniu przedsiębiorstw zaczęły czy- 
nić inwestycje, pożyczając w tym 
celu ną krótki termin. Z tą chwilą 
wartość nieruchomych aktywów, 
jak murów i maszyn zaczęła wzra- 
stać, ale jednocześnie po prawej stro 
nie bilansów w niepokojący sposób 
zaczęły powiększać się pozycje z 


Dnia 15 b. m, ropoczęły się wjr, ub. do prac nad umową która 


Budapeszcie rokowanią w spra- 
wach komunikacyjnych omówio- 
nych w art. XIII konwencji handlo- 
wej polsko-węgierskiej z 1925r. 
Sprawy te nie były bowiem objęte 
podpisanym w dn. 2 grudnia r. ub. 
protokułem dodatkowym do tejże 
konwencji. 

Po wypowiedzeniu przez Grecję 


miałaby być pełnym traktatem hand 
lowym. Rokowanią te, prowadzone 
podówczas w Warszawie między mi 
nisterstwem przemysłu i handlu a 
poselstwem greckim nie mogły się 
wydatnie posunąć, wobec trudności 
technicznych. Obecnie rokowania ie 
zostały wznowione w Atenach. 

W pierwszych dniach czerwzą, 


iw innych ośrodkach włókienni- obowiązującej umowy handlowej poli albo nawet już w końcu maja udaje 


czych, nie wyłączając Ameryki, g | sko-greckiej przystąpiono w iesieni' się do Belgradu deleg:cja minister- 


vszyscy przecież nie zginą, 

Obok wymienionych przyczyn 
ególnych, przytem ściśle gospodar- 
czej natury, występuje i specjalaa, 
stmosieryczną — długa i ostra zimą, 
która utrudniłą ruch w interesach. 
To też niema chybą przedsiębior- 
stwa, ubiegającego się o nadzór, któ- 


EI TMN GE E a 
T 


GIEŁDA. 


URZĘDOWĄ CEDUŁA GIEŁDY 
WALUTOWEJ 
Gotówka: 

Dolary — — 


Belgja 123,90 

Holandja 358,60 
Londyn 43.25 1/4 
Oslo 237.63 i pół 
Paryż 34,86 

Praga 26.40 i pół 
Szwajcaria 171.71 i pół 
Sztokholm 238.55 
Wiedeń 125,22 

Berlin 212,53 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 
WARSZAWSKIEJ 

Dyskontowy 126 
Polski 168 
Zarobkkowy 78.50 
Handlowy 116 
Zachódni 73 
Cegielski 40 
Modrzejów 24.25 24,75 
Rudzki 39 
Zawiercie 10,50 
Cukier 33.50 
Lilpop 30 
Ostrowieckie 83,50 
Starachowice 26,50 
Borkowski 12.50 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 
Pożyczką inwestycyjna 105 
Dolarówka 15 75,50 75 
5 próc. konwers, 67 
5 proc. konwęrs, kolejowa 59 
Dolarowa 84,50 
Kolejowa 102,50 
8 proc. Banku Gosp, Kraj, 94 
4 i pół proc, listy zast. ziemskie 
zł, 48.25 


5 proc, m, Warszawy zł, 51.25) 


51.50 
8 proc. m. Warszawy zł. 66.25 
8 proc. m. Łodzi 61 60.75 
8 proc. m. Piotrkowa 56.75 
10 proc, m. Siedlec 67.50 67 


pierwsze 
bardziej, że W.K.S. utracił ieden 


Pokłosie kryzysu 


‚Upadłość firmy „M. Wieruszowski” 


wydziału 
ogłoszona 


Na ostatniej sesji 
handlowego została 
upadłość kupca 
szewskiego, zam. przy ul. Gdań- 
skiej Nr. 11, skład przy ul. No- 
womiejskiej Nr. 17. 

Upadłość powyższa została 
ogłoszona na skutek żądania sze- 
ściu firm łódzkich, jak to „Z. Zaj- 
bert“, „Ch. Lipnowski* i in., gdyż 
upadły  Wieruszewski zawiesił 
wypłaty już w dniu 15 kwietnia, 
jak to wynika ze złożonych do 
sprawy 5 weksli jego wystawie- 
nia na ogólną sumę 14.000 zł. 

Kiedy wierzyciele zaskoczeni 
tym faktem, zwrócili się do niego, 
żądając wyjaśnienia, gdzie się 
znajduje towar — gdyż na skła- 
dzie było zaledwie towaru na — 
złotych około 40.000, wtedy kie- 
dy długi jego wynoszą około 


150.000 zł., wówczas Wieruszew- 
ski w obecności kupca Symchy 


częściowo usunął i zobowiązał 


się takowy dostarczyć na miej-|dykami upadłości 
sce. W toku tych pertraktacji nie| Cvgańskiego i wierzyciela 


tylko, że tego towaru nie zwrócił, 
lecz znączną część pozostałego 
towaru znów, jak twierdzą wie- 
rzyciele, ukrył, 

Z tego też powodu adw. Lip- 
szyc w imieniu wierzycieli do- 
magał się osadzenia upadłego w 
areszcie dla dłużników, do czego 
sąd się przychylił, 

Kurotorem powyższej upadło- 
Ści mianowano adw. Daniela Fo- 


firmy; przez to cały ich wzrąstają- 
cy majątek był narażony na ryzyko 
szybko posobie następujących płat- 
ności wekslowych. 

Póki koło obrotu gospodarczego 
obracało się w żywym tempie, póty 
pokrywane iedne weksle innemi. 
Skoro jednak pod wpływem uprzed 
nio wymienionych przyczyn koło 
obrotu gospodarczego zaczęło zwal- 
niąć tempo, skoro wyszukiwanie 
źródeł krydytu zaczęło natrałiać na 
poważne trudności, a nasuwał się 
obow,ązek płącenią nie procentów 
od długoterminowych pożyczek, któ 
rych nie było, ale cąłych pożyczek, 
zaciągniętych na weksle, z tą chwi- 
lą zagrożone firmy zaczęły składać 
podania o odroczenie wypłat. 

Ig. Bł. 


| 


stwa przemysłu i handlu celem 
wszczęcia rokowań na tomat zawar 
cia nowej konwencj. haadiowej pol- 
sko-jugosłowiąńskiej, 


Bowiem obecnie obowiązująca 
konwencja z Jugosławią, podpisana 
23 października 1922 nie odpowiądą 
już warunkom dzisiejszym. Nowa 
konwencja ma być opartą na zasa- 
dzie największego uprzywilejowanią 


| 


bryka 
niczych, 


Wyrobów Włókien- 
Piotrkowska 51, ogło- 


Moszka Wieru-,Obermana przyznał się, że towar;szonej w dniu 7 maja na prośbę 


samej firmy — mianowano syn- 
adw. Stefana 


Ar- 

nolda Etlingera. 
sprawie upadłości Dawida 
Lengi, Piotrkowska 6, sąd wo-' 


bec niestosowania się wierzycieli ną | 
zebranie w dniu 21 maja, w celu 
wyborów kandydatów na syndy- 
ka, przedłużył okres kurątorstwa 
o dalsze 15 dni od tejże daty i po- 
lecił kuratorowi masy adw. Men- 
kesowi zwołanie ponownego ze- 
brania w tym celu na dzień 4-go 


rellego, a sędzią-komisarzem s.|czerwca r. b. 


h. Emila Hadriana. 
x+ 


i$: 
W sprawie upadłości firmy J. 


Wierzyciele dlatego nie sta- 
wili się na zebranie, iż prawdopo- 
dobnie zostali przez upadłego po- 


Rubinowicz i P. Markowicz — Fa-!lubownie załatwieni. 


Wiadomości sportowe 


Stan mistrzostw 


Łodzi w 


Ostatnia niedziela mistrzostw$jak tydzień 


klasie A 


temu, jedynie Ha- 


A-klasowych zatrudniła wszyst- koah wyskoczył przed Burzę. 


kie drużyny z wyiątkiem Unionu 


i przyniosła kilka mocnych sen- 
sacyj. 
Orkan, odniósłszy niskie i nie- 


zbyt przekonywujące zwycięstwo 


nad ŁK.S-em I b wzmocnił swe 
miejsce w tabeli, tem- 


punkt w walce ze słabiutkim So- 
kołem zgierskim. 
wysokocyfrowem 
nad Burzą 


zwycięstwie 
obiecywali pogrom 


Sokoła i zlekceważyli przeciwni- | 


ka. Ł.T.S.G. zbliżyło się nieco do 
czoła tabeli, Hakoah poprawił się 
mocno, a Sokół! dogonił P.T.C. i 
Union w: ilości punktów.  Osta- 
tecznie koleiność na czele i w 
końcu tabeli pozostaje taka sama 


Woiskowi po | 


Zdaje się, że do końca pierw- 
szej rundy sytuacja w mistrzo- 
stwie radykalnie się nie zmieni 
i Orkan pozostanie „wiosennym“ 
mistrzem klasy A. 


Tabela mistrzostw klasy „A”. 
gier pkt. br. 

1. Orkan 7 13 23:7 
2. WKS, 8 12 32:13 
3.ŁKS.Ib 8 11 16:9 
1 4, Widzew 9 10 28:19 
2. DASG, 7 9 27:11 
6, Hakoah 9 8 16:25 
7. Burza 9 7 18:20 
(8. Turyści Ib 7 € 16:20 
i 9, Union 8 3 18:26 
110=P.T.C. 8 3 12:23 
ITL Sokół 7 3 9;26 


Pisfula trenerem 


w Polsce 
Mistrz bokserski Niemiec i 
Europy, Pistuła, przeniósł się z 


Berlina na stale do Katowic, gdzie 
będzie amatorskim trenerem Po- 
licyjnego K. S. Pistuła złożył 
prośbę o nadanie mu obywatel- 
stwa polskiego. Prasa niemiecka 
ubolewa z tego powodu ogromnie, 
gdyż strata Pistuli dla sportu nie- 
mieckiego nieprędko będzie po- 
wetowaną, 


Mecz rugby 
w Warszawie 


W niedzielnym meczu rugby 
Oficerska Szkoła Sanitarna gład- 
ko zwyciężyła drużynę Orła Bia- 
lego w stosunku 5:0. 

Rugbyści 0.5.8. po zwycię- 
stwach nad A.Z.S-em warszaw- 


skim i Orłem Białym są naisil- 
nieiszym zespołem w Polsce, 


akceptów, wystawionych przez 


| 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
daia 28 maja 1929 r 


Zawody konne 12 p.a.p 


W związku z uroczystym ob- 
chodem dziesięciolecia 12 p. P. 
odbyły się w Złoczowie zawody 
konne, w których brali udział ofi- 
cerowie i szeregowi 12 papu i 22 
piiłk ułanów. 

Konkurs oficerski „Ciężki“ 
przyniósł zwycięstwo ppor. Flor- 
kowskiemu z 22 p. u. W konkur- 
sie podoficerskim pierwszym był 
wachm. Flaman z 22 p. u. 

W biegu myśliwskim zwycię- 
żył por. Jadas z 12 p. a. p. 

Przebieg zawodów wykazał 
wysoki poziom zawodników i sta- 
ranną organizację. 


Mecz firenningowy 
reprezentacyj Łodzi 


Dziś o godz. 18-ej na boisku 
przy ul. Wodnej rozegrany zo- 
stanie mecz treningowy między 
dwoma teamami Łodzi zestawio- 
nemi przez kapitana związkowe- 
0. 
Na podstawie formy graczy 
w dzisiejszym meczu, ustalone 
zostaną drużyny, które rozegra- 
a spotkania z reprezentaciami 
wowa, Warszawy i Kielec, 


Przed meczem 
Polska — Węgry 


Mecz międzynarodowy dru- 
żyn footballowych Polski i Wę- 
gier prowadzić będzie sędzia bel- 
giiski Langenus. 

Ciekawi jesteśmy, czy kapi- 
tan związkowy nadal trwa w za- 
miarze wystawienia takiej druży- 
ny, jaką kilka dni temu ustalił. 
Niedzielne porażki Czarnych 
i Cracovii wykazały słabą formę 
proponowanych reprezentantów. 
Szczególnie blado przedstawiała 
się gra Kałuży i Szperlinga. Nato- 
miast Kozok bezwzględnie powi- 
nien wziąć udział w meczu Pol- 
ska— Wegry. 


Mecz lekkoatletyczny 


arta — Cracovia 


W meczu lekkoatletycznym 
Warta zwyciężyła Cracovię w 
nieznacznym stosunku 65:59, Wy 
niki w poszczególnych konkuren- 
cjach osiągnięto naogół niezłe, a 
mianowicie: 100 mtr. — Nowo- 
sielski (cr.) 11,2. 400 m.—Szwarę 
(W.) 53,8. 1500 m.—Szwarc (W.) 
4 m. 24 s. 110 płotki — Nowosiel- 
ski (Cr.) 16,6. Skok w dal — 
Chmiel (Cr.) 667 cm. Kula i dysk 
Heljasz (W.) 13 m. 45 cm. i 39 m. 
7 cm. Rzut oszczepem — Gierał- 
towski (Cr.) 52,91 m. Skok wwyż 
Banaszkiewicz (W.) 172 cm. Szta 
feta — 4x100 — Cracovia 46,6 s 
4x400 mtr. — Warta 3 m. 42,3 s. 


Kolarski bieg uliczny 


W biegu ulicznym, organizo- 
wanym przez „Express Poranny* 
w Warszawie, zwyciężył Pręgow= 
ski, który dwa tygodnie temu 
wygrał bieg kolarski dla gaze- 
ciarzy. 


Konkursy hippiczne 
ma P. W. K. 


W przedostatnim dniu zawo- 
dów konnych w Poznaniu roze- 
grano 3 konkursy. W pierwszym 
dla pań zwycięstwem podzieliły 
się siostry Czajkowskie. Drugi 
konkurs „Potęgi skoku“ wygral 
por. Sałęga przed bar. Litwitzem. 

W handicapie dla koni pol- 
skich zwyciężył por. Starnawski 
na Hannibalu. Drugą była p. Czaj- 
kowska na Alsee. 


Seagrave w Poczdamie 


Prasa angielska donosi, że re- 
kordzista światowy major Sea- 
grave weźmie udział w zawodach 
łodzi motorowych w dniu 2 lipca 
w Poczdamie. 

Seagrave ma zamiar starto- 
wać na tej samej łodzi, na której 
zdobył mistrzostwo Świata. Mo- 
torówka ta nosi nazwę „Miss 
England“ i jest skonstruowana 
pod osobistym kierunkiem Sea- 
erave'a 
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Nawet marszałek Piłsudski 


nie miałby nic przeciw temu, gdyby na 
Jego stole pojawiły się 

śledzie norwegskie (Kippered Herrings) 
prześwietne w smaku, zawierające wita- 
miny A i B oraz proteinę, Kryształowe 
wody morza norwegskiego sprawiają, iż 
ryby żyjące w jego głębi smakują zna- 


komicie, zaostrzają apetyt, $ 
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ANY uli 


wzmacniają nerwy, pobudzają 
sprawność muskułów, 
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w domu prywalnym 


poszukuje się dwoje MEK które 
od września będą przechodziły kurs | Roeptaen= 

klasy C. miso ag p. Wa- a n Nats riia 
gnerowej, Rokicińska 08, IL piętro, przyj muje od6-ej do9-ej po poł. w nie- 
od 10 do Ż-ej, tel. 27-61. 1682-2| dzielę od godz, Żrej do Bej. 


Choroby włosów, skórne, w eneryczne 


i moczopłciowe 
Naświetlania lampą kwarcową prom 


nowo” 


tuje „dzy 
saa 


OGŁOSZENIA D 


DO WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany przy inteligentnej 
rodzinie tanio. Piotrkowska 145 m. 54 
1 742 


KUPNO i SPRZEDAŻ > 


BIżUTERJA 
zegarki na raty, ceny gotówkowe „Pre- |. PRZYJMĘ 
ciosa*. Piotrkowska 1/5, w podwórzu. |jednego pana na mieszkanie. Przędzal- 
1588 f niana 26 m. 11 1741 


j PRZYJMĘ 

(panów na mieszkanie Główna 46, lewa 

| oficyna, li piętro, mieszkania 29. 
1962—28 


BIżUTERJĘ 
kupuję. Pełną wartość płacę. Solidne 
traktowanie „Preciosa“, Piotrowska 125 
w podwórzu, 1268 


| : GIEŁDA PRACY : 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 


Musisz ukończyć kursy tachowe kore: 


ZAKŁAD TAPICERSKI 
i SKŁAD MEBLI B-ci GABAŁOW! 
NAWROT 8 


poleca: na.raty wszelkie meble, dar 
deroóby, kredensy, stoły, krzesła, trema, 


otomany, tapczany, kozetki, fotele klu-|spondencyjne profesora Sekułowicza, 
bowe, oraz calkowite urządzenia po- | Warszawa, Zórawia 42. Kursy wyliczają 
kojowe, na raty i zagotówkę — 1154-19 |listownie: buchalterji, rachunkowość 


kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji. pisania na maszynach; towaro - 
znawstwa, angielskiego, trancuskie go 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 


ZAKŁAD MEBLOWO-TAPICERSKI tylko 


STANISŁAWA GABAŁY, ŁUDZ, 


1 polskiej. Po ukończeniu: świadectwo. 
: KAROLA 1, Ządajcie prospektów. 1505—13 
posiada na skladzie kompletne  urzą- 
dzenia pokoi Sypiałnych, stołowych 
gabinetów, saloników i - pojedyńczych 
mebli. Duży wybór otoman, kozetek, „POTRZEBNA - ź 
krżeseł i mebli klubowych. Ceny przy: | zdolna panienka do pracowni sukien. 
stępne. Na żądanie daje na spłaty. Andrzeja 13 m £0 1745—29 
1101—19 
Fan 1 simm 
ARER i 
+ 
PIERWSZORZĘDNY KRAWIEC. | DONIESIENIA RdZM. 
JE TE =anzE 


Aozodie roboty z własnych i powiee i 
rzonych materjatów. Pierwszorzedne * è 45.2 
wykonanie. Dła urzędników pasivon PRZEZNACZENIE! : 
wych i prywatnych—dogodne warunki, | Napisz imię, nazwisko, miesiąc urodze= AŁŁZĄ 
SZ. PROMNICKI, ul. Zawadzka Nż 20. |nia, otrzymasz darmo określenie cha - ; S] 
tr. l p. 1564—9.V1l rakteru, zdolności, przeznaczenia. War - ; 
„szawa, Redakcja „Wiedza Tajemna“ ; 

n | Załączyć znaczek pocztowy | 

syłkę. 
| 


na prze- 
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BRYCZKA, 
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PATRZCIE I POD 


Znawcy kupują 


Patentowane łóżka polowe 


mi „PALMA 


ZMiIJKA” 
ZMiJ 

DLA OOROSŁYCH 

S USUWA WAJUPORCZYWSZY 


BÓL GŁOWY 


„APTEKA -5.BARTOSZEWSKI 


Nr. 144 


g 


i petae 


Szybkość 100 kilometrów i więcej na godzinę. Silnik Silver 
Dome sześcio-cylindrowy o wysokiej wydajności. Wał 
korbowy na siedmiu łożyskach. Kryte hamulce hydrau- 
liczne, działające miękko i pewnie na 4 koła przez wew- 
nętrzne rozprężanie. Wyłączają one możliwość zarzucania 
samochodu i nie ulegają zanieczyszczeniu. Piękny jest 
wygląd tego samochodu, gdy szybko i cicho mknie po 
drodze. Nowa wysmukła chłodnica, harmonijne linje żę 
karoserji fascynują i pociągają, tworząc nowy ideał piękna r 


samochodu. 


Trzy sławne 6-cio cylindrowe modele — Chrysler Imperial, Chrysler 75, 1 
Chrysler 65, 4-0 cylindrowy Plymouth, również Chrysler. Samochody Chryse ` 

ler'a wszelkiego rodzaju, w każdej cenie. Obejrzyjcie modele na Składzie, O. 

Żądajcie katalogów. / ud. 9 m dd: 


X 
F 


sr 2 


JÓZEF LEZON, UL. PRZEJAZD 4. 
Chrysler Moters Detroit Michigan 


Z prawami gimnazjów państwowysh 
Gimnazjum Żeńskie Tow. 


„KULTURA' 


PiotriowskKa 85. 


Egzaminy wstępne sposobem 
lekcyjnym do wszystkich klas 
rozpoczynają się w I terminie 
dn. 31 maja r. b. 
OPŁATY NISKIE. 


Za dzieci urzędników państwowych 
pokrywa opłatę Skarb Państwa. 


do polewania ogrodów. ulic i mycia 
samochodów poleca firma « 
A. BOY i S-ka 
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